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Zarąbana szablą na rozkaz męża 
Dezerter i złodziej ddkonali zbrodni w zaga ;nH<u jabłonowsklm 

za 100 złotych i butelkę wódki. 
Z Warsiawv donosza: 
Śledz.rwo w sprawie morderstwa 

Bronisławy $iepowrońskiej w zagajn.
ku pod Jabłonną Legjonowa zostalo już 
deiinitY"Wnie zakończone. 

szukiwaniach aresztowano w melinie w 
Jabłonnie. 

Przyznał się natychmiast do udziału 
w z.brodni i jako głównego morder~ę 
wskazał kano.niera Sa·i'łowsk e~G. 

w:sząceJ u boku SadfowskieJrO r zaczął 
zadawać ciosy. 

$kpuwruf1ska paid1ta na ziemie. a z.bó
jt! rzucil się do ucieczki. 

Sadłowski ostatnio bvł dez~rterem. 
Pierwotne przypuszczenie. it zbro- Obaj poszli do SJe.powrońskiej. po-

dni dokonał mąż Siepowrońskiej upadło wiedzieli, że Idą „na robote" i zapropo
wobec aresztowania faktyrcznel!o spraw 

Po pewnej chwiłi kanonier Sadlłow
ski zwrócił uwagę towarzvszow:. że 
$1epowska może ich wysypać. WrrX,'J
no tedy i postanowiono ja dobić. Doko
nał tego Sadłowski. wymierza.ią~ kob·c
cie dwa straszne ciosy w głowe i ręke. cy, kanoniera 1 dywizjonu artylerJ'i kon nowali jej współudział. 

Gdy cała trójka znalazła sie w za-
nej, Józ.efa Sadłowskiego. ga.in ku obaj męż.czyiini rzudli sle na 

Sle.dztwo w tei zawlłei sprawie. szło ~lepowrońską. b:jąc ją w nieludzki spo
tak.iemi drogami: sób. Ody katowana zaczęła wzvwać po 
. - W przeddzień zabójstwa przysz_edt tlJOCY. Cieśliński wyjął szablę z poc!1wy 

Sadłowskieg-o aresztowano i przetka
zano władzom wojskowvm. 

~lePOwroński i Cieśl nski od:dani zo
star do dyspozycji sędziego ślediczego. 

do ~le~~w:a~ ~epowro~~- !~~-~'!*~-~!*!~~~!~~!m!•!·~-~*~!l!t~~~!'!"~d~M~~~!·~·~~~~~~··!!*~~-~· 
złe.dziej C:eśliński, kocha·nek mojej to
ny. Prlyszedl r zaczął wypytywać ~ię, 
co robię. ile zarabiam I jak mi :się po
wodzi. Widząc ład i porządek w m.ml 
gospodarstwie. rzekl: 

-Żona pańska namaw'ala mn:e. fe
bym puna okradł i zni:szczvt. Ale su
mienie nie pozwala mi tei:!O zrobić. 
bo pan jest porządny cztow1ek. 

Wtedy posłalern po wrUke. Zasłedil
śmy z C:eślińskim do sto.fu i zacz~liśmy 
radzić. jakby żonę moją uspokoić. 

- Trzeba ją pobić mocno. oo !.nai::zei 
czepiać s!ę n:e przestanle-dorad~ał 
Cieślińsk. I podjqJ się pobić ją za 100 
złotych. Da,Jem mu p:eniąd?.:e i butelkę 
wódtki i więcej nic nie wiem. 

Cteślinsk'ego po całodziennvch po-
• WP" ~™i"'iWf MM@ p TI 

llestaurac1a i kawiarnia 

„TEATRALNA" 
20. l'teru1.-' l;ca 20. 

Tel. 22.os. 

Dziś w niedzielę 15 stycznia. 

Zabawa towarzvska 
Stół szczęścia! 

Występy atrakcyfne artystów z znako· 
miłym duetem lf~ fill Dl•S z Folie 
tanecznym • \ł N Bergere 

w Pal]'żu. 
DANCING TOWARZYSKI przy diwię· 
kach orkie~frv 

„TEATRALNA MAX BAND" 

W soboty, niedziele i święta FIVE 
O CLOCK TEAI z występami artystów 

Dziś w nied.del~ 15 stycznia 
pottc~ao; obfadu 

Ros;a sowiecka dążący do zawarcia 

układu gospodarczego z Polską 
Berlin, 115 stycznia. J Korespondent „Vossfsche Zeitung" 

. . „ , , twierdzi. że owo przemilczenie tej drai-
„~ osstsch~ Z~l~,ung <1:onosj z !Jcne- Jiwcj kwestji jest oznaką. ie w kierow

wy, ze „IZWICStJa czrmą wyrazne a: niczych kołach moskiews!<ich wzrasta 
w~nse Polsce. w sprawie polsko - rosyJ skłonność do zaniechania dotychczaso
sk1ch rokowa.i handlowych. wej akcji w tej sprawie i do zawarcia 

Korespondent „Vossische Zeitung" jakiegoś układu gospodarczego z Pol
podkreśla jednak, że „lzwiestja" prze- ską. Tendencje te wywołane są, zda
milczpj! obe_c!1le kwestie. czy strona niem korespondenta „Vossische Zci
rosyjska w dalszym ciągu utrzymuje] tun~" - przeż to, że r~osja sowiecka w 
swe żądania, aby przed traktatem gos- obeen'ym trm1nym dla siebie okresie go
podarczym podpisany został pakt o nie- spodarczym stara się osiągnąć ureg'Ulo-
agresji. - wane i spokojne stosunki z sąsiadami. 

,,Zabieram bieliznę 
~szystkim kobietom, które mi się podobają!. 

P. Solarz Qbjawial swq mi/ość do 11anny Utaclawy nieco .•• 
kryminainie. 

Udz, 14 stycźnia. I Przyjaźń nie trwała jednak długo. 
Wacława Wijęcka, robotnica iabry- Pewnego wieczoru schwytała ~~o na 

czna, dopiero od killtu miesięcy :niesz- gorącym uczynku kradzieży. Wyciąg
kała w Lodzi i nie miała żadnych 7.najo. 

1 
nął z jej koszyka bieliznę i ukrył -N pal-

mości. Po pracy często chodziła .-b kin I cie. · 
I gdzie też przypadkowo poznała Romu- LJziewczyna była stanowcza. 
alda Sc:Iarza. . Był .to mło~ieniec d~sć Daremnie prosił ją, by mu wybaczy-

, przysto1ny, więc dziewczynie pnypaJł · ła ,,nietakt". Wijęcka zwróciła się do po 
do pustku:lk k t h tk . b licji składając meldunek o usiłowaniu 

. o i a. r~ rtyc spo aniac ~apro kradzieży. 
tła go do siebie. . . 

Od tego czasu bywał ;ut u nfaj co- Solarz z!1alazł się pr~ed sąde~, !ldzte 
j dziennie. tłumaczył stę w następuJBCY sposoh~ 

Konc~rt ork estry smyczkowei 
pod kierunkiem M. Sipaizmachefa. 

· Przychodził zazwyczaj o zmierzchu i . - W~jęcka cał~ie.m niesłusznie .ror.ą 
I przez szereg .godzin przesiadywał w jej 1 dziła mme o kradz1ez.„. Ko.chałem 1_ą go 
! skromnym. pokoiku. . . 1· rąco.„ o~ d.awna ju~ miałem ~z!:wne 

. I - Jestem teraz bez pracy - 111ow1ł przyzwycza,en:e.„ Zab1erałe~ . bte•tzrię 
i jej - gdy tylko dostanę zajęcie, poinlę wszystkim . kobiet?~· które fr!l się po~o-

Obiiui z 4 <l:_ati Z!-_ 3.- z 3 dnil Zł. 2.-
1. 

Rosół z kluskami francusklerm 
Zupa pomidorowa z rytem 
Bulion lub barszcz z pasztecłldem 

2. 

Sztuka mlesa :l ogórkiem 
Sandacz z wody i masłem 
Parówki w sosie pomidorowym 

1 
do twoich rodziców i poproszę ich " ze· bały ... To iest na1m1lsza panuątka. Nie-
zwolenie na ślub. stety ostatnio skradziono mi wsz·,rstkie 
j Solarz często prosił ją o drobne po- pamiątk.i z ~z11;s6w młodości .. Miałem bar 
1 życzki, których nigdy mu nie odm . .l-vłała · dzo obfitą 1 ciekawą kolekc,ę ..• 
' Gdy dowiedziała się. że wstrzvmano in11 I Sąd nie przychylił się jednak do jego 
kredyt w restauracji, N której się stale argumen~ów i skazał g() na miesiąc a-

, stołował, zapra.suła go ca kQlację, resztu. 

Qdv koJtun utną. 

••• •• 1..,;; urZ.}· U'l\V, JUl.\.l.C: :otlJfU,.1„ ... , 

K1iedy na łbie kołtun rośnie: 
Wnet odjCadn,e się bez trudu. 
Że wybujał pośród brudu. 

Społeczeristwo nJeszcześliwe 
Miało kołtun niby śliwe. 
Lecz przcsadów dawnych siła 
W ciąż pokornie go ,znosiło. 

Aż Marszałek uznał racłe. 
że trza zrobić operacje, 
Wllęc nożyce Jął majowe 
I z kołtuna ostrzygł głowe. 

Społeczeństwo całe rade. 
Odrzuciło precz parade. 
W niepamięci zatem znlka 
Owa „Plica polonica". 

•rr mmrrtt • -s n ~.n n 
- am 

Włamanf a do urzqdu PO• 
cztawego w Hrubiaszowle 

Skrad?:ono stemplą. 
Z Hrubieszowa donos;:ą: 
Ubiegłej nocy dokonano włamania 

do urzędu pocztow~go w tlrubleszowio 
Niewykryci dot:vchcza,s sprawcy do-, 

stali się do urzędu przez wybicie okna 
w poczekalni. Kasa pieniężna nie zosta 
ła naruszona. Skradziono tylko kaset• 
kę ze stempl·em urędu, która nas-tępnio 
znaleziono w przeręblJ rzeki łiuczwy. s 

Morderca RaslłUfina WJ· 
dalony z Francli 

za zboczenia na tle seksualnern. 
Paryż, 15 stvcznla. 

Redagowane przez Kicrcńskiego •• Dni„ 
donoszą. żt głośny morderca Rasputina 
ks. Jus.u-pow zosta1 wydalony i granic 
Francji za przestępstwo na tle se~sual
nem. 

Ojciec ofiary zboczenia Juswpowa. Je 
den z wybitnych polityków francuskich, 
chcąc uniknąć skandalu. wvtoczył pro
ces sądowv I zwróciJ sie równocześn'..e 
do rządu francuskiego z tadaniena W1i
dalenia Jusupowa z gra~ic francjL 

Rz~d łagodzi fermenty DB Górnym Sl:asku Tajemn:czv zamach 
"I ~ w Wilnie. 

3. ' 

Rozbef po angielsku 
Wieprzowinka z kluskami kartoflane 

· mi 
Porszlak cielęcy garnir 
Watróhka gęsia z cebulką 
Potrawka z zająca 
f3efsztyk domowy 

4. 
Kompot mieszany 
Lody śmktankowe 
Jabłka W' cieście krucbem 

FLA Kl garn\Js:tkowe Zł. 2.-

Specjalna kom1sia m1n1ster ·a Ina wprowadza ts-go- zranienie wartownika maga~yndw 
dziany dzień oracv. woiskowych. 

I 
va" i „Kunegunda". Załogi robotnicze Donoszą z Wilna: 

Z Katowic telefonują: powróciły w tych zakładach do pn!::y. Wczoraj w OQCY żołnierz stoJacy dfl 
Specjalna komisja. ~ ramienia tnini- Ró~noc~eśn.ie je~n~k wybuchł !lłrajlc l warcie koło magazynów wojskowych, 

sterstwa pracy obiezdza poszcze~ólne , w hucie „Bismarcka 1 w hutach ..:ynko-
1 
zauważył dwu skradałących sie ludzL 

huty na Górnym śląsku celem wprowa- , wych w Wełnowcu, w zakładach „Ho- Na okrzyk „Stój" łudziie ci oopowJe. 
dzenia w życie 8-godzinrtego dnia ,Jracy. 1 henlohe". . dz 'ell strzałami i ranłli warto'\\\ftika w 

I Kómisj.i udało się załagodzić sytun.;ję I Prace koniisji potrwają jeszcze przy- nogę • . Mimo natyc:tmtastoweiro alarrn11 
w hutach „Ferrum", „Silesia" i „Pokój' puszcalnie 5 dó 6 dni, ·przyczem jest na- i PoŚCittu. zamachowcy Zbiegli gpd o-

... ,88&G1•8'1BGQIG881ił w Now1m Bytowiµ oraż w hucie ,1Fal-.<Weja załagodzenia Wch fetmentólll. . sło.ltą ciemnej nocy • . 



Str a 

w~nnr~ w Ia~me ormn 
przedstawia się bar

dzo tajemniczo. 
-:-

Szczegóły nowei katastro
fv w BerHnie. 

Jeszcze Berlin nie zdołał otrząo;nąć i 
si~ w wrażenia wybuchu przy Lanlistcr
t;erallee, gdzie padło ofiarą kilkadide
$iąt osób. gdy zdarzyła się nowa kata-• 
stroia. o której pokrótce donosiliśmy 
już w depeszach. 

Wybuch nastąpił w niedzielę w ogro 
mnej willi, położonej w najpiękniejszej 
dzielnicy mia!'ta przy ul. Parkowej w · 
Dahlem. Siła jego była tak olbrzymia, 
że huk słyszano w całej zachodniej '.7-ę
ści Berlina. Było to przed dziesiąt~ zra
na. Wszyscy przypuszczali najpierw, że 1 

jest to iakieś dalekie trzf'.sienie ziemi. 
Dopiero widok ,pędzących ze ws7.:ąd 

oddziitł6w straży ogniowej kazał ludnoś
ci Berlina przypuszczać, że miasto pad-
ło ofiarą nowej jakiejś k~tastrofy. . I 

Istotnie tak było. Piękna, dwuptę-
b·owa willa, posiadająca 25 pol<ojów : 
mieszkalnych z mnóstwem innych po
niieszczeń, z pięknym parkiem padła o- 1 

fiarą wybuchu. i 
Okazało się, ze w piwnicach tej wil

li istniało wielkie . laboratorium cb~ntic:z I 

Nr. 14. 

Aktorka \\'lcdcńska pragnie przef1~unąć Ocean. 

ae, w. którym przerauiano różne :uater- _ _ 
jaly wybuchowe. Wybuch nastąpił pod- Tra~fczna ~młerć Tofnfc7.'kł mf~s OraY! on nfe odsłra!lzyfa kobiet od pokus~ ... ~ - ~rrunl<;'cła ocC'anu. Aktorka wfedeń
czas prób, robionych przez współ -vłaści- ska LUly UUenz "'amierza w na.ibliżs.tej pr .1.~ s, łości odbyć lot do Ameryki. l'n na Dih:tu. .,fru wala'' już ze znanym 
ciela firmy pilotem Koenncche do wysµ Azorskich. 

Siła wybuchu by?a tak wielka, ie "*!!•!*!!!!!!'!!!!!!~!!~!!!!!~S!ii!i:!!!!!!!~!!**!!:!!~"P~!!!*F!!!!!!~MW!!!•~„.!!~!!•!!!$1MiMA~!!!!!' !!!!!!!!~*!!!!!!~•!'!!!!!'!!-!!!!!~!!f! wszystko, co się mieściło nad łaborator- .;;; 
jum, wyleciało w powietrze. Drzwi i ok 
na całej willi zostały powyrywane, a wił 
la niemal całkowicie zniszczona. 

• 
Pierwsze miłości wielkich łudzi ~:nnota ie~t nl~młna. 

-o-Wagner. - Ibsen. - ·Edison. 
Przybyła straż ogniowa słyszała 7e

wsz:ąd liczne ięki c pomoc. Ledwie u
dzielono pierwszym znalezionym o[ia-
rom pomocy. natrafiono na zwęglone "Pierwsze kotki za płotki„ mówi sta-' ożenił się z Cosłrną Liszt. córką Prancł- Sposób lekarza an"ielslde• 
zwłoki tego chemika, który spowodo- re polskie przysłowie. a francuskie „on szka Liszta. Nesfielda. 
wał wybuch. Wszyscy pracują zawzię- revieut toujours a ses premiers amours" Romantyczną, była pierwsza miłość go. 
cie, szukając dalszych ofiar. Razem jest apr c t · T k · L k d k • I w "'zpi-ich dziesięć, w te1· liczbie dwie osoby za z · ze za emu zywo: a : czy ;nac~eJ, HENRYKA IBSENA. e arz łon yńs i i OKU \sta " 

lub;rny zawsze opuw1adama o tern, Jak W , b , : talu Jdeciccym imienia krc;1.,.we1. 'v'in-
bite, osiem zaś ciężko poranionych. to było z tą pierwszą miłością. Opowia- . lelki Ibsen był wówctas. rz~dK_f!l• /er t f\• ~iidd, wynalazł -.µu~a„ dzic,ki 

Dopiero po wydobyciu ofiar i po u- dania te są tembardziej interesujące, gdy ut b?hgim 1~Ptkekahrzell?, śo ~lał dycn zai;I ag '. 1 ę Ikt•'. remt• przy p.!':\ neJ ·-:~,:~. a.;J: moina 
dzieleniu pierwszej pomocy tym, klf>rzy chodzi o w:elkicb sławnych ludzi. te po 1~z ac ; me mia k ~yg ą zie. ,ałkowi1,..ie w:vieczy~ głu.;lro:••, 
jej poti;ze?owali, policja prz)'.stąp~h d9 Wiemy wszyscy, że pierwsza. m•łoś- w~~c~'r:rs~. apk~tre~ ap~~~z~~r~łu j~d~~j • ~~r<>cJa d-ra N~sri.!1:.l.l ma r a .:t. '.11 

h:h~ntok:zJ~z;~zy~te~;aszi~w:,g~z~~i clą k~ickiewic~a by fa Młar_vl_a WSłercs~- t.vlko istocie: młodziutkiej pannie m:e- n<A1···1• t dost.,:~u dl.i PHii dr ~cl ,~ ..... rod 
1-b · t · któ al ł d · I cza owna. a pierwszą mi oscią owai.;- n·em Rlcke Holst-Tresselt pochoJza.:ej !-.···\/·ni uchu. Sam l•:h.ir l. op·J~ i.id a o 
...,. o~a or1bumł, r6e 1°c a 

0
t Pt;z1e, ~ysz kiego Ludka Sniadecka. Ob;e pogardzi- z Bergen Co rano otrzyn;ywata pa 

111
a swych zabiegach operacyjnych, 1,e i~b 

czeniem, Y 0 mn 5 wo ma erJa ow - ły miłością przyszlych wieszczów I · i!< ( b • ~ t h •· ·- 'o buchowych. Jeśli katastrofa nie przy- · . . . • Ricke, bukiet pięknych kwiatów, kup!o- ' wyn a y,o iuz YC op~ruc.u OaO• 
brała rozmiarów zastraszających, zaw- wyr ały mnych. zostawiaJąc ich z roz- nych nieraz za cenę obiadu i płom .!'my 1 ZOO): ~ył roL,ma.~:;r. 
dzięczać to należy okoliczności, iż /1 cza dartem s:r~em. I list. który stale kończył s:ę wyrazami: \ Vv ieiu. pa~Jentow o~zyskalo słuch _!ak 
si.·e wybuchu niemal zupełnie nie by~o o- . NiemmeJ smutny los był udzlateml „Najdroższa Ricke wierzę w m ł.:iść, 1 dokl~dn·~ .. ze _nat~WaJą i:n~tod"" hsueł-
gnia, dzięki czemu ogromna ilość u1a!er· 1>1erwszeJ m.łości wierzę w kobietę"! Panua R;cke o}. la da cudem, mry ma,ią W_Ytuk1. zupełnie .do-
jałów wcale nie wybuchła. RYSZARDA WAGNERA. wtajemniczona we wszystkie plany i're-, b;e. a w ka"-~Ym razie _mkt z pac1eu-

W pracowni tej, jak •vykazało ślP.dz- Zakochał się on w młodej dziewczy- rackie mł~dego lbsen.a; za iej namową 1 t~w nie mówił, by stan Je~o po opera-
two, sporządzano bom1>y lotnicze. Dla nie z poważanej rodziny szwajcarsk:ej \ powstał pierwszy większy drarr.at te-, CJi u Nesflelda pogors~yl się. 
kogo one były przeznac::zone. łatwo się i zwierzał się jej ze swych wielkich pla-1 go pisarza p. t.: „Panl na Oestrot". „Calemi miesiącami - op()wiadał 
domyśleć, chociaż niemcy nie mają pr:.re- nów na przyszłość. Wybrana jego ser- Jakie były dalsze dz.eje owej pierw- I Nes~ield J?rzed~tawicielowi ,dz_ienmka 
de floty powietrznej wojennej. ca słu~hała go cierpliw·e. ale gdy pew-

1 
szej mi.fości Ibsena, nie wiadomo. Ale i „Daily Chromele:· - posw1ęcałern 

Jest rzeczą znamienną, że policja 1 nego dnia poważną rozmowę o polącze- 1 w: elki pisarz musiał zapewne porzucić I '":'szystkl~ ~w~ rny.sli temu zag~dm~-. 
oic o tym łaboratorjum nie wied1.iała, I niu muzyki z poezją zakończył pyra- ; pannę Rickę, gdyż w parę lat potem o- mu, spccJal~zu1ąc się. zresztą w dz1edzi· 
choć było tam tyle materjału wybuch"„ I n:em „Czy chcesz zostać moją żoną •t" j że nil się z inną, a panna Holst-Tresselt j nie usu~ am~ kataraldy: 
wego, że możnaby za jef!o pomocą pół 1 odparła krótko i stanowczo: „Nie"! n' gdy nie wyszła nmąż i po dziś Jzil!ń Pomewaz Op:!row::i-m~ k~tarakty per 
was.ta wysadzić w. powiet~zc. Ci<?kaw~ I Wagner zaskoczony tern zraz~, pręd- 1 żyj.e i mj;szka w Bergen, wspominając : lega na wp.rowadte_rnu_ S':"'tatla d.o 'lk~ 
szą 1.eszc~e rzeczą 1est le;>, ze by_ł to 1uz 1 ko odzyskał swój zwykły tupet 1 zawo-

1

1 przeszlosc. j prLysdo 1:11 na ~ysl, ze 1 _ lccze_rn_~ l{łu_ 
c!rug1 wyouch. Poprzedni, i;kutk1em któ ·lat: Bywa jednak niekiedy tak. że p:erw- 1 cho!Y mogtoby stę posunąc bai~·:? .1a 
;c;go portjer. ~illi zo.st~ł dotkliwi~. pora-! „Przyjdzie jeszcze dzień, gdy poza-I sza miłość jest jednocześnie jedyną i o- . pr.zod. gdyby do ucha doprowau?.1c pu-
n1ony, właśc1c1ele willi zatuszowait, zmu . łujesz swej odmowy"! statn:ą. Tak się miała sprawa z pierw- !·wietrze. . . . , . 
szaj<.lc poszkodowaneóo do milczeni~ j D . . d t . . d k szą mitośc'ą I Bardzo ciekawie opowiada Nesf1C'ld 

Policja berlińska ;dobyła ~ię n~ to I k 'ćz1:wczr~~ n~ed . ~ a s:.ę Je kna rr<l~= I WIEI Kł"'GO \117YNAI AZCY EDISONA . o tym. w !aki sposób robi! pierw5Zq ta· . d • • ł , . . . . . . ona. 1 wo a1a o_.r ac sw-1 rę ę m o 1,;; 1 L „v , 1 , ką operacJę· 
te yme, ze wkasc1c1el?w1 willi ~ytacza I mu malarzowi fometowi. który wraz I Gdy ·uż był dojżalszym mężczyzną j _ Pewi;"go dnia "dY byłem .„ 11„ proces o prze ·roczeme przemsow co \i\' b · · ··) d · · 1 ·- , · · · ' y · ' "' "' ' efo mater:ałów wvbuchow eh. • z , ag-n erem :>\l ai w omu JCJ ro< z1 I' zwr?c.ł bacznie1szą_ uwa.~ę. na swą H·I~- djach, wyleczyłem, z katarakty Ol-~Y 1 

• Y cóv. · . . graf1stkę, pannę St·lwell, 1 często, gay . pewnego tubylca. Człowiek ten był zu 
. Dopiero w k·llrn lat potem vVa'{ner 1 r1racowała, stawat za jeJ krzesłem i pa-; pełnie ślepy, lecz po operacji \.li1dz!al 

~~~a~Dl j t:~at na nią w ~ilczeni~. ~ewn~go .d:i1a i'duskonale. To uszczęśliwiło go tai{ da
dz1ewczyna obeJrzata się 1 pow edz;ata: lece, iż był przekonany, że mog-ę Jvka-

0 •'i.. .- i · 0 & ~· . b "" ~ ."' "' I · - Czy pan wie. panie Edison, że ja zywać cud.ów, powiedział mi wiec. ie n O:'·iinana~ NtOSOW ~ousea.orr, nue zawsze w:e:m doskonale, kiedy pan ua muszę ~o również wyleczyć z !{tUCl:oty. 
'":I d ~ łis h . . ' •'"..... " - ~ . ce mnie patrzy? Zapewniakm prostaka. że to jest zJ
L g a .z a s a ę z n a u~ ą (. .. r ze. s c Ir a n~ t!( ą - Jak się to dzieje? - spytar uczo- pełnie niemożliwe dla nmie. nie wh•nyt 
·r· h ... • • „ . 1 ~ . . . • . • , . . ny. :ni !ednak: _Gdym którei.roś dn.ia o zwy-. a" oz, aJD1h SW01m a{4l)entom new~en ;ryz~er ang;elSkł - Nie wiem. to się n;e na wytluma- kłeJ ~od~tn.1e przybył do szpitala •. zna-

ł! k ł &-' Ó"' B " czvć: ja to czuję - odrzekf a. lc...~łem b1eaaka na stole operacyJ:iym. 
~ zam. n~ „..,W l ,,sa OR . -A w6wczas Edison nagle się.. zd.::cy- N~ za!lytan.ie, co to ma znacz~· ć, .'!dP;>-

W jednym z pis111 , wychodzących w lwy~odę, jaką im zrobiłem. I dowat. wicd ' t~f ~1 • że ślubowaf sol)le, Y'. n!e 
tiverpoolu, w Anglji, pojawiło się na- i Właściciel za~.-.ładu uchodził za - Czv chce pani zostać moją żoną? ruszy się z tego stołu dopóty, d.opoki me 

ł . k . . ~na- ' s ·at prtywrócę mu słuchu. Raczt!J z głodu stępujące og oszeme: 1 .omito~ć w swym fa(!hu 1 mkt w caHm1 - · PY• „ umrze na tym stole niż po.twJli się 
- Po głębszej. ro~~adze przy~zed: ' !11ieścii: nie, d~ównywa~ mu w sztu('e u- ' Miss. Stilw_ell prze~t;aszyta ~fę z po- usunąć. ' 

łe.11! do pr.-.ek<.mam.a, 1z m~szę zamn:nąc Il 1d<l;clam~ .:'10sow. By! 1ednak z p~-:ekc· . .:z.:.~tku 1 pro:;; fa, by JeJ pozwoltt pomó- 1 Co było robić? Postanowiłem swo
m0J sal?n fi:vziersl~i dla pa~. . , ~c..n reh~!Jnych k valuci;:· a w.spr~ ł·:;-:z \\' te z ma1lq. . . _ . ją teorię. której tyle myśli PO~\\ięciłem 
. Obcina.me. b?w1em ko~:netcm ';'fO'!>ow 1 !l.'.!.Wcy mich n_rn za ~łe 1,z ~łv. t\~1 ;.i ko.::1e- P o u .1 i v 'N' 1~ paru drr Ed1~on usły- wprowadzić w życie, w pral\tyke. \Vy
i upo?obmame ich do :U~z~zyzn me zga- tom „l:ł;dze~;e po bezoro;~a"h. . . , szat z ~st „dziewczyny oczekiwane go- , nik byl poprostu zdnmiewający, Sta:-zt:c 
;:{z:i s~~ z nauką chr7.ei;c11a11ską, . rllate:~o ! M~Ją~ w1ęc W'; rzuty sum1ent'ł po- rąco: ,. ~« k . I w1 ócił du domu, doskonale ,,, id~ąc i 
tez nie ~ogę nadal wyk?.nyw~c me~o lprzy~tągł pop~av.ę i zamknął salon fryz- N.gdy n:e źałowat sw·ego malżeń- słysząc, 1 sam nie wiedli.al, Jak własci-
~awodu ł przeprą.szam kh1entk1 za nu~· 1ersk1. 1 stwa z .. oierwsza miłościa". j""le ma mie blog-ostawić.. 
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,,Czarn 
jest krzywdą wyrządzo.ną 

istotom. 

a'' -
nleszczęś11 v:ym 

lak wyg;ąd;-la raglamrn'ac~a za czasów okupacu rosyJsklBi nremieck'ei 
Lódź, 15 stycznia. letu było prawie niemożliwe . Dziewczy- · badania lekarskie prostytutek. klore ~ ię 

Opracowany przez ministerstwo pro- na, która raz już dostała się na 'ndcks od tych baoań uc~ylały. poz~t ·~m ł->ryga 

jekt ustawy 0 walce z chorobami wene- policyj.ny ~trac~na ~osała. fl!1 wi~ki. P1ę- d~ ta po~ołana została do u.iawniania 
rycznemi przewiduje również, jak wia- t~o uhczn~cy . ~ hanba oft~1alne1 .'.>Jeczę- merządn!c p~owadzących swoi prnc~-

domo. zniesienie systemu re~lamentacyj c~. spycha1ące1 .l~ ~a ost.atm. szczebel dra 

1 

der pota1emme.. . . 

Str. a. 

- Co porabia tw6j 50-Jetnł mece• 
nas? 

- O, zmieniłam go jut daw110 na 
dwuch 2S..letnich. 

oego który okazał się niecelowym ; spo biny społeczne1 sc1!!ały Ją az do gro•„u. Przy .irzędzie saruhmo - ?h ł '! ~dJO 
!ecznie szkodliwym. Wieloletnia prakty-1 Podczas wojny światowej, po <J'Jusz- 1 wy~ ut~orzono pona~to specialną ko 
ka wykazała bowiem, że teoretycz11e za- czeniu Łodzi przez rosjan . re; hm>.lntac- misię . ktora na zas~dzie . ·fa.~ych , d~i;tai 
(ety reglamentacji nie wytrzymały ognio ja przejęta została przez milicję obywa- ~zai;iych przez wywiady 1 "'.b~, ' • ię : 

w!i próby codzi.e~nego życia . . gdyż. wła- tels~ą. Po wkroczen.iu ~aś ~ien_icó,v sy- j licy1ną , o;zekała czy po~~,rzaną o me- Sm; artelnv pościg 
śc1wym rozsadnikiem zarazy. 1ak „1ę o- tuacia uległa zasadmcze1 zmianie. . rzą~ .kobiet~ poddać naLzy . r.eJlamen- U I 

kazało, jest prostytucja utajona, której I Na prostytucję zwrócono bowiem ! tacii I wydac t. zw. czarną 1<.st ązkę. za z'odz1· n1·amJ. 
znowu nie spoi:;ób jest poddać ani po!i- szczególną uwagę ze względu na liczne I W skład komisji wchodia,: lekarz, ł U • 

cyjnei ani tern mniej sanitarnej kontroli. przemarsze wojsk i względv zdrowotne . i:. zedsawiciel policji o;az przct łstawi (j JSpodar l padł, rażony 
W obronie upadłej kobiety. na czole armji . wśród której w początkach i:;ony- ciele tow. ochrony kobiet. 

kt6rei re11amentacia wyrvła wi~i;-:-.ne tu w Kongresówce szerzyć się zac:ęły Do uprawnień tej komisji należy r6- ban VCka kulą. 
piętno hańby, usymbolizowane t. iw.

1 

choroby weeneryczne. wnież zwalnianie od reglamentacji. Wieś Kłodno, powiatu łęczyckie~o, 

czarną książkę - odzywały się już licz· Biuro sanitarno - obyczajowe zosta- I Zwolnienie otrzymać można . stosun.ko- ubiegłej nocy została wstrząśnięta !ar.ój 

ne 11łosy„ . . , . ło rozszerzone do tego stopnia, że zatru I wo nietrudno, pe~entka .musi ~ow1em stwem gospodarza Joachima Soliniaka. 
Zrodziła się polemika, podczas ktore1 dniało aż 60 wywiadowców. Je:łnocześ- I wylegitymować s1ę bądz zaśw1adcze- . . . . . 

przeważały głosy, domal!ające się znłe- nie otwarte zosały dwa szpitale wz.;lę- . nieni. że zaczęła pracować, bącii. aktem SoJmikk, m1eszka1ą? wł odds ?bnto.. 

sienia reglamentacji, która, nie odpowia- dnie dobrze wyposażone obvdw'a 1a
0 

u- I ślubnym jeśli wyszła zamą.ż, bądź leż nym om u, d n?cy uz ysza ł P? e)~~ane 

dając swym celom, jest ponadto w dobie Ucy Tramwa1·owe1·. Okup~nci · zabraH się poręczeniem osoby, kl1\ra 7obowiąr.ałd 1s~~kery_ na po w
1
. ?rzu. be:wa

1 
się Ntęc. z 

b 11 lih r ł g I • d . d . . . s I oz a J w ne<5 lZU wy 1eg na poses1ę 

kr
o ecne_do t era izmu 

1
sr>_? .eczne o przy- , do prostytucji ~ niezwykłą energją. śd- 1 

się o kspra~_owamkat ~a mą opi~bKl . 
1
Pt;-8 gdzie ujrzał kilku osobników dobieraJ·„: 

ym z,,.rzy em przesz osc1. śle przestrzegaiąc systemu reglamenta-
1 
wy te om1s1a tra u1e zawsze 1 era nte 1 h . d k 'k • .,.... 

Rząd zdecydował się wreszcie !!a po cji rewidując hotele i stosując represje nie utrudniając nikomu rowrotu na dro- cycZłodstę . ? urm ~d· k d 
· k k · t ·1 · · • <1' ' 1· • • • zie1e oa w1 o gospo arza •'3'J-o 

wazny ro 1 P.os anowi zniesc r~;; ia· wobec opieszałych i unikających kon· gę uczciwego zyc1a. T . d . k' · -

mentację. Krok 1est. ważny 0 tyle 1esz- , troli lekarskiej prostytutek. I . . Obserwacja podeirzanych o ,Ucrząd ci i się 0 uciecz. 1· • . • 

cze, że reglamentae1a, w.or?wadz~na Jl'•\ Po wypędzeniu okupantów agendy ·ptowadzona jest :J vskretni.e i pc,le!!a na Gdy w tra~cie. po~om. Sobniak po- : 
szcze przez władze rosY)sk1e, nrze~raa- r „ b • . . ł · . 1 I stwierdzeniu fakty~en,,.ńo stanu rzeczy czął alarmowac sąsiadow, 1eden z oprysz 
ła aż po dzień dzisiejszy, ulegają.: nie- pogicii o yczakiowei dp:zei ę J;: „ 'ldO':CJłD. pe I Jeśli wyniki 1'e1' się~ob:fąźają~e - wów~ ków strzelił doń z dubeltówki. str~nł był 

t lk . f l or ana przy omen zie po 1c1i, z:m a1ąc - śmierteln 
znacznym . y o zmianom. o.rma nym. I na zasadzie i w myśl przepis-'iw władz i czas os ta.tnie słow? ma komi.sja, ktt}::-~ y. . ' ' 

W czasie rządów rosy1skich była ona okupacyjnych. Skasowano jednak domy 1 oshtecznte decyduie o nadamu czarne) Wdro.-.ono energiczny pościg. \V~ 
bardzo surowa i ścisła.„ na paoit~rze. publiczne. I książki. dze są jut na tropie morderców. 

W praktvce bowiem władze zabor"ze 1 Ten stan rzeczy trwał do maja roku 
oa rozwój prostytucj~ „u~ajonef' pttr7~- 1919. Z chwilą powołania do i..ycia mi-
ły przez palce ol!ra01cza1ąc się 1edyme nisterstwa zdrowia publiczne5o nadzt'1r N • d • · 
do kontroli hoteli zajazdów i t. zw. po- nad nierządem został wyod;ębnionv i Ie p O W O ze n Ie pa n a 
koi umeblowanych. ! przejęty przez urząd sanitarno - obycza 

Piotra, 
Istniały jednak lupanary, które oro- jowy na czele którego stanął dr. Stanis- ~fo' ry chc1·a1 zarobt"c' 03 tern, 

'f'erowały oficjalnie i cieszyły się c~ułą la.wski. 
opieką władz. „Żółty bilet", który był W r . 1921 urząd te.n został znowu Ż • • • kł k h k. 
urzędowym dokumentem zareiestrova- przekształcony i wszedł w skhd komi- e Je!?O zona UCle a Z OC an 1em. 
nej i oficjalnej prostytutki wydawała po- sarjatu rządu. .Jednocześnie .itworzono 1 Lódź, t5 stycznia. 

licfa w porozumienil! z lekarzem bez: z;a specjalną brygadę śledczą. kt.Sr& stała W maju ubiegłego roku do VIII ko-
dnei kontroli . co .dawało oczywiście po- się organem egzekutvwy ur;!~dll sani- misatjatu wpłynęła skarga P·otra Dzie
le -do licznych nadu~ył ·łasych na łapów- tarno-obyczajow:go. Do zadań ~ej bry- dzianowicza, właściciela domu i ·~kładu 
ki . „prystawów". Wyzbycie się_ tego bi- gady śledczej należało sprow1J:tenie na rze.iniekiego p.rzy ulicy Wólczańskiei. 

fJCWB i WIZ!ilii BM A 'ł"W"'h• W a+w AMWM Oziedzianowicz zameldował, 1ż j€lgo 

·· Peryaetie matrymon)ą!ne .doktora 
żona zbiegła z kochankiem w niewi,do
.mym kierunku, przywłaszczając sobie 
15 tysięcy złotych„ 

Po, upływie kilku dni, bawiąc w Sie
radzu, odwołał w policji swoje pierwot-

k t ó ry 'dostał dopiero później zaszczytnv tytuł. ne ze:r:ni;tnia, oświadczając, iż jego mal-
. . . żonka, wprawdzie go opuściła, jed..iakże 

·ze Lwowa donoszą: Js~wa. Trybun~ł po narad.zie pr:zychyhł nie dokon~a pr.tywłaszczenia. 
Sąd karny we Lwowie. Rozprawa ~ię do mot~ow. obrony i uwolnił „skar Ozie.dzianowicza pocią~ni.ęto do .>d-

przeciwko " dr. Markowi Morgensterna- J zonego od winy 1 kary. . powiedzialności karnej za złożenie fał-
wi o oszustwo przez ·wyłudzenie pienię- Sąd skazał natomiast papę Spiegla szywego meldunku i w związku z powyż 

:łzy pod pozorem przyrzeczenia małżeń w~az. z c~rką p~ 10 zł. grzywny za 'lfosta 
1
. szem w dniu wczorajszym znalazł się na 

stwa. w1eme się na pierwszą rozprawę. ławie oskarżonych sądu okręgowegJ. 

W listopadzie 1923 p. Morgen-.tcrn, WMMtł'tMHtdfffluiF iłil B"iWN'*k&i +e ·-+± illll *!"! •e 
bawiąc we Lwowie, pozr:ał panrią Spi- -

Na sprawie nie przyznał się do winy. 
W toku przewodu sądowe~o wyj.iśni

ło się jednak, co następuje: Diied.einno- . 
wicz był winien większą sfunę . P~eniętn• · 
nieiakiej Kadekowej. . 

Właściciel · domu nie kwapił c,i,ę ze . 
zwrotem długu i stale tłumaczył się bra„ 
kier.i pieniędzy. ' 

Gdy w maju ubiegłego roku tou Uoo '. 
cie!da z kochankiem, postanowił „,yzy. " 
skać tę okoliczność. Zameldował w po
licji o kradzieży pieniędzy, by móc do
wieść p. Kadekowej, że nie może zwr6"i 
cić długu. · ~ 

Machinacja ta jednak wyszła na Jaw. · 
. Sąd po naradzie skazał Dziedziano

wicza na miesiąc aresztu z zawi~ ... 
niebl wykonania kary na przecieu! tr-ia 
lat. 

4 ! 
tel. Zakochał się od pierwszego spojrze 
nia, zwłaszcza, iż ojciec wybranki serca 
był zaopatrzony dobrze w dolary. 

Pan doktór w miesiąc się zaręczvł -
mdowolenie było obopólne, bo papie 
tytuł ten bardzo imponował. 

Już na drugi dzień przyszły zięć ZWt"Ó 

cił się do niedoszłego teścia o dro1>ną 
i:aliczkę, których suma urosła do 'woty 

Widmo zastrzelonego męża-bandyty 
prześladuje wdowę od kilku lat. 

843 dolarów. 
Kobieta, która nre może się powstrzymać od przestępstwa. 

Ał. ~re~zcie pękła bc;>mba. ł..6dź, 15 stycznia. ' Wrońska została sama, gdyż rodzina Pewnego dnia oitamęła f, jednak nie 
. Pan Spiegel do~i~'4z1ał s!ę . pr.zyp'ld- Przed dziesięciu laty 20-letnia oanna się jej wyrzekła. przeparta pokusa. Była sama w mi~„ 

k!e1'1_l. ł.e pan „doktor właśc.1wie Jes~c.ze Leokadja związała się na śmierć i życie Młoda wdowa po bandycie nie była kaniu. Państwo Copscy mieli wrócić 
Dle 1est doktorem, tylko dopiero ma oun z nieustra!lzonym bandytą. Wrońskim już zdolna do uczciwej pracy. dopiero późnym wieczorem. 

eostać . . Młody apasz stał wówczas na czele .;zaj-j Zajęła się więc !cradzieżam.i. Już po . Spakowała więc w world ko1-:.tow• 

Awa~tura. Zer_wanre. ki, która teroryzowała Łódź i podmicj- kilku tygodniach przyłapano ją na ia- niejszą garderobę i biżuterję, poczem 

I :'i ;ię~zykzaste ~ r1r~eT1stern wy- skie okolice Pieniędzy miał wbród Leo- kiemś przestępstwie i osadzono w wie:- zbiegła . 
ee da kt 0 ra o~a z ą /.się prom~~~ć I kadja pokochała go całem sercem. zieniu. I znów przez przeciąg kilku łydodni 
na o ora. a rownocze r.1e zaręc:i;yc się Gdy wracał z krwawych napułów, Gd d t ł · 1 ść bawiła się . 1'ak za dawnych czasó.v. 
c bogatą wdówką. b' ł . kl d k . dz' • y wy os a a się na wo no , po-

. . . za iera Ją iwy e 0 .na1py, g ie .... z:ę- nownie zbliżyła się d0 sfer dodzieiskich, Dawni znajomi jej męża przyjęli fłl 

• Pan Spiegel roz.talony str~tą z1ęc13., stował '!ódk~ '!szystk1ch ~ompanvw. wskutek czego znów powędrowała do a• bardzo mile. tembardziej, że miał.i pie-
1uedoszłego doktora. który Jednak stał I Burzliwe zycie, pełne 01esamow1tych t niądze i mogła im urządzać libacj~. 
się nim rżeczywiście - a co najważniej 'i przejść, pochłonęło całkowicie młodą I resz u. . . . . 
sza stratą 843 dolarów _ oskarżył p, . dziewczynę. . Dłuzszy pobyt w. więzieni?, zd.1wało Niedługo jednak trwał spokój. 

Morgensterna o wzmiankowane powy-1 p 0 upływie pewnego czasu wy:;zła I się , że wpłynął na 01ą dodatmo. Policja ~kryła jej ~ryjówkę : ~rot\-
l;ej oszustwo. I za mąt za groźne !,fo zbrodniarza. Wrońska postanowiła bowie:n ze- sku ponowme dostała się do w1ę ~iP.nia. 

Ja~kolwiek dr. M .. kwotę ~owyższą Niedługo jednak trwało ich ;zc7ę.

1 
rwać z I?rzestępczą pr~. eszłością i, ma- Wczoraj ~alazła slę przed :.~d~~ 

~wrócił - prokuratoria wystąpiła prze-

1 

ście . _, lazłszy się na wolności została służącą , okręgowym 1 ze skruch:- przyznała 11' 

· iwko niemu z oskar:ieniem. Wroński wraz z kilku koleóami w- lu pa1islwa Copskich, zamieszkały;;:h przy do winv. 

O_bwiniony bronił się , że tytuł fakto stał osaczony przez oddział p~!icji na 1 ulicy Rybnej Nr. 7. - Witłmo rozstrzelane~o męb prze-

:a nie jest . przecie dobrem materjalMm, terenie powiatu łódzkiego. . Podczas I Pierwsze kilka miesięcy prac :>wała śJ~duje mnie całe życie, Nie mogę uczcf• 

ee~ tyl~o ideal~em . za~em nawet pocbzy krwawej długotr-:vałej walki zost.ał za- uczcJwie, to też zdobyła całkowite. za-

1
. wie pracować - ~ówiła. • 

va1ąc się pod me nalezący mu się 1ei.z- strzelony przez Jednego z wywaadow~ ufame swych chlebodawców, którzv czę Sąd po zbadaruu szeregu śW11c:lk6w 
tze tytuł. nie dopuścił sie przez to .>szu- ców. łsto powierzali jei ooiece mie.>zkan:2. skazał i'l oa 2 lata więzienia. 

Jl 
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- Podobno jakiś łotr zabrał ci żonę. 
Gorzej„. Chce mi ją tera.z zwró· 

Pod ręką reżysera Szpaki~wi-::za U• 

kształtował się piątkowy wieczór w Ka
mera· nym, poświęcony pamięci Przyby
szewskiego. jako wieczór prawdżiwego 
piękna i poezji. 

cić. -· w 
Jest to. zaiste, tem większa :z:'!.Sluga, 

jeżeli zważy się, że „ciężki" dramat nie-

ł T d bu • t dawno :z:gai.łego ·twórcy, tragedja, 'parta 
Nareszcie stało się to. o e:z:em marzy eśf w6j posag ja • wzię i, z me- wyłącznie na duchowych przeżyciach 

go ma1'ątku nic nie zostało i 1'esteśm~ maiżeństwem z miłości! 1 osób działających, a więc pozbawiona ••••••••11.11= niemal zupełnie akcji zewnętrzhej i ·c~-
Przez monokl. 

W RESTAURACJI. 
- Kelner, co tu ,robi" tyle kot6w na 

sali? 

• 11 • I ' łego szeregu czynników, jakiemi "1Spół-

Ra f ałek!„ Ty mas1 szczęsc1e„ .. no„. ::::iz:~t~:r~o~b~~rl:is~:j~~:~0~::1~~~ 
- Iną publiczność. ' 

W DOC poślubną WVSkoczył oknem ·z m:tłżeńskiej a1kOWV . Trzeba już na to niemałej star;fino-
. . · ści pod względem wystawy i gty. : 

- Bo dziś w menu jest zając, to 
nłe<::hże goście wiedzą, że koty jak· były 
tak są. 

PRZEZORNY. Chce zwrócić vosag a nawet doplacrć, bvlebv prądko otrzvmać rozwód I Na .szczęście - tym obu warunko:n 
· T . . . stało się w teatrze Kameralnym naocroJ 

:- Mów;ił?ś, że .nie lt_1bi~z kotlet6w, Z Warszawy donoszą:. u .nastąpiła ni.esp'?dz1ewana, a zgo-jw bardzo zadowalniający sposób zadoŚć, 
a bierzesz 1uz bzec1 z połmtska. P. Rafał Klubman. ob1ecufąey handlo ła tragiczna kompl1kacra. t t . 'd · k dob ł sobie 'eJnak 

- Zeby nie zos•ało na jutro, ma.mu- 'wiec. mimo, ze liczył już lat 28, nie był · Nie wnikając w tajniki maJ7~tiskiej 0 ez wt ow!s ? z dy 0 i'e I 
' · ·· t lk t · d 'ć · d · I . ·• 1szczere uznanie t powo zen • nu. 1eszcze zona y. a owy, s wter z1 1e yn1e na ezy, 1z p.

1 
• . • 

ZAJĘCIF„ Rafałek nie był bynai"mniei' prz~ciw Rafał, gdy znalazł się z oblub!~nk:ą Sporą dozę zasłu~i nalezy zapisać na 
- Co ty właściwie teraz r()bisz? 'k' t łż · k' g T k · k ; I sam na sam na~le ze zjeżonym włf'lsem konto wykonawczyni roli głównei - P· 
- 'Pracuję wyobraźnią. . nkł idmł s ~nu. da kn~ td ~· d • a I"- ~ił I ze straszny~ okrzykiem z!!rozy nie ha' Lubieńskiej. Jako nieszczęśliwa Brt'lnk11., 

? s a ? ok~1ę 1eł. n~ k·. ze o ą me wsze cząc na to .;e 1'est w grub~ • ne sliżu. odtworzyła ona szczerze i głęboko całą 
- . w zw1ąz 1 ma zens 1e. • „ 1 - " • • t h t · l · 
- Wyobrażam sobie, jak mógłbym Wreszcie p Klubman dowiedział się wybił szybę i wyskoczył z 1 piętra na gł amę . uczuc, . z~ war

1
.yc 

0 
w ':I .. ~ca e m.e 

eięZko pracować. H . · p · podwórze atwe1 przec1ez ro 1. czyw1sc1e, po1111-
o panme anie . , p k J • ł · • tł kł d tkl' · nąć trzeba w ocenie kwestję rutyny i U• 

DZISIAJ. Okoliczność, ze p. Hana była 3hrszą p ~ a .eczy. si~ 1 ł pog ud 0 't '!'1e- miaro p Lubieńska zgrywa" się miej-
- Jaki ten pan jest do ciebie podob- od p. Rafała o 4 lata. nie stanowiła prze C ogot owie prze wio z 0 0 0 szpi a a na se ami .„i f~rsuje swój ·~iepośledni talent 

ayl Czy to twój brat? cież przeszkody do małżeństwa. zyJs em.ł <łł h N' ból i temperament sceniczny powyżej !!ra.-
N' to · · t z ł ·. k 'd k ł · · ęcza 5 uc o. 1e z u - ze "&Jo . 

- te, mota s1os ra. w aszcza, 1z az y ro by popiirty zy i zmart~ienia . nic, jednak nadmiar ten - charaktery-
IDJOTA. posagfom w sumie 100 dolarów. • " _ Ui ta ·moi~ fona _ powtartał _ styczny dla .artystek .. stojącyc:h d<!picr~ 

- Panie Pypman moż~ pan kupi o- • P. R.afc:-J zważy~szy ws~y~tk1e .„:r.:i,, ona jest hermafrodytą!.. ~ progu. kar1e•y - me UfI!me1sza taktu, 
Ciemnie walizę. i „przeciw - oświadczył się 1 w n.tedłu P. Rafał wniósł momentalnie do rnbi ze wywiązała się ona z roli nader szczę-

- Walizę? Poco mi waliza? gim czasie poślubił p. Hanę; · natu sprawę o rozwód. Gotów jest r.wró śliwie. • . • , 
- Będziesz pan w niej trzymał nhra· Ojciec panny wypłacił umówiony p.o cić owe 400 dolarów posagu, a •·awet Bardzo dobra w roli ~~momc~neJ faVJ 

llłe ł bieliznę. sa_g, odbyła się huczna uczta wes\!l;ia i J doł~żyć jeszcze 100 dolarów, byle tylko b~ła p. Horecka. Grę 1e1 zn~m.to~ lwa!a 
- Idjota pan jesteś! Może dla pad- młoda para znalazła się u siebie. rozwód otrzymać jaknajprędzej. wielka .ku~tura .art-):sty:z:ia t gł~?okie 

akiej fantazji to ja mam chodzić na.gol · · ·· zrczum1enie roh. Rowmez p. Jakubtńska 
dala jako Makryna postać jednolitą, do-

·' -. "o usłyszymv przaz ra.-d1·0 . Prze z 30 . lat mi I cza ł. hrąp~ 8r:cW·ewicz odtworzył nie"a1·dzo 
li ' udatnie. owszem - całk:em blado po-

dz1Ś, w n1dZ!tJ/ę Zaon niezwykłeao cazłowieka w pałacu stać Tadeusza. natomiast Szpaki·~wicz 
,., "" wywiązał się bardzo szczęśliwie ~ po-

15-go stvcznra~' rabin a cz·orlkowsklego. dwójnc!.!o zadania: wykonawcy i reżyse-
PROORAM STACJI WARSZAWSKIEJ. ra. Nadał całości dobry, nie nazbyt rea. 

JO.l5-l l.4S _ Transmisja nabożeń:.twa _z · Z Czortko~"a dońoszą: · · · · : f war sfę pisemnie. cafymi dnfamJ i noca- Jistyczny ton i podtrzymał ją dzi~lnit 
Bazyliki wileńsldeJ. 1z.oo _ Sygnał' czasu. ko- Od około 30 lat przebywał w ·mu- 1 mi siedział pochylony nad księ{!ami i ciekawem odtworzeniem roli Kazimie-
tnunikat totnkzo - meteorologiczny. oraz heJnar r,ach pałacu rabin~ w Czortkowie. cz to· modlił się. Łóżka nie posiadał. a 1asy- rza. 
J wieży mariackiej w Krakowie. lZ.1~~400 ~ wiek, zwany, „SzoJsek" (człowiek •. Ltó- piał tylko nad stołem. jadał zaś raz Ładne dekoracje Mackiewicza, utrey 
Transmisja poranku muzycznego z fllhllrmo11Ji t:Y. milczy), znany nietylko oitótowi dziennie, t. j. w nocy o godz-. 12-ej. mane w miękkim pastelowym nastro1'u. 
warsżawskle}. Wykomiwcy: Orkiestra: filhar-
mónlczna pod dyr. Stan. Wiech-0wicza oraz Ą.· cz_ortkowskie~u. ale .też zag-ranicy. Pe · "Wieści o jeg(I śmierci sprowadziły uiupełniły bardzo dodatnio wielce~uda
dela Comte • ·wngocka (śpiew) I Szymon Ma· wren znany ·zydowsk1 dramaturg. pod- do Czortkowa d11:70 ciekawych. Oczom ną całość. 
mot (fortepian). 14.00-14.20 - Odczyt: „Jaka. czas swego popytu w Czortkowfe;. za-' ich przedstawił się ~traszny widok Na 
trzodę chl~~a chować'0' (dzla~:14 .R0°1 ni4ct4w0Q") jąf się. nim i nawet w swem dziele p. Ł ziemi nie 'pokrvtej d~·skami leżał ;r,iótk-
:-wyglosl mz. Wacia w fisoge. · .2 -1 ' - O I' " · · t , · kł u • • · · · ' • 
Odczyt: „Wychów I pielęgnac.iia trzody <;hlew·. ". a l~Ja WSi;>omma e~o ~iez~~. e:-:0 męty mcpodobn:v do c:dowteka .. MI!-
nęf' (dziar: „RoTnictwo") - wygłosi inż. Wan- osobnika, oto.Jak przeds.taw1a się zyc1ejczek"; w kryjów~e. prócz stotu i ław- TEATR MIEJSI<L . 

I ."""" . ' ~ !~~·~:;r" I 

" 
z.. 

da Żebrowsk~ 14.40-15.00 - Od_czyt: •.• Nat I O\Veg-o cdow1eka:. . • ki wraz z księg-ami nie znaleziono nic. Dziś, w niedzielę, trzy przed;;tawlem;:: 
ważniejsze ';V!adomoścl I ws~azama rolmcze: Do czortkowsk1ego dworu rabmac- . - . . . o .godz. 12_ w poi, po raz ~rzedostatm prz~ 
(dział: „Rolnictwo") - wygłosi ~· Szczepan Mę- kien-o zgtosił się do żvjącego jeszcze • N1ezwykfy ten 77,_łow1ek me wym~- I Z~Jściem_ z afl'„za b~jeczka świąteczna dla dz1e-
drzecki. 15.00-15.15 - Komunikat meteorolo· . .... • : , wił przez 30 lat am Jtdnego słowa. m1- c1 „Chamka Buma 1 Ba.czka'·; 
g.lczny, nadprogram. 15.15-16.30 - Transmisja wó~vcza~ słynnego rab.ma cudot\yór~y. mo że rabin czort!rnwskl pozwolił mu I o go<lz. 4-ej po J>Jludniu po raz pierwszy na 
k1J"1ccrtu z fil_ha~monJi warsz~wskM. 1_6.30- b~. p. Friedmana ~ew1en . człowiek po, • 'w"ć Nadto umartwia~ się specialnie przedstawieni_u_ popoludniowem ..Kawiarenka" 
116.45 - Rozma1tosc1 - wypowie p. Ludwik La- poradę i zaczął takie opowiadanie: I IDO'\ } · . . • · . , po cenach zmzonych. 
wiński. 16.45-17.00 - Przerwa. 17.0()..:.....cl7.40 Nazywam się Zew Samuel from' a ka~do~o p1ątk~ ka7 af wylewac na Sic Wieczorem rekordowe, stale zapełniające w!· 
- Transmisja otwarcia rad.iostacji wileńskiej. " - M' I ł . k bie s1edm. konwi wody. downie. „Kredowe kolo" (po raz 39-ty). 
17.40.-18.30 - Trausmlsia z Wilna. Audycja li- mer. IC~~ <a em ~V mi~stecz ~ *•* Jutro, w poniedziałek, dla związków robotni-
teracka w wykonaniu zespołu „Reduty" z udzia obok Radomia ze SWOJą rodzmą I za.i czych „Peer Gynr. Początek o godz. 7..30. 
Iem Jul.iusza Osterwy. 18.30-18 45 - Komuni- rnowałem się sprzedażą prochu Jak donosi prasa żydowska, 7,rrtl)"fY Pozostałe bilety od 10 rano w cukierni" Go-
katy PAT-a. t~.43-1?.lO -_:rrans~~sia z :vil-

1 

strzelnic4ego. Pewneg-o ram po<l- 'pozostawił cenne ,r~~op sy. za wic~ające 
1 
st omskiego. „ . 

na: 19.10-19.35 -:- 1 ransmfs!a. z. \\ 1lna. 19.4~ czas sprze 'zki ze swoJ·ą żon<> ziry-1 różne legendy relwtJOe. \Vszystkie rę- We wtorek „Tajfun po cenach popularnych. 
-......ł0.00 - Transmisja nabozenstwa z OstreJ ~ . ... . ·. k · , 1 d h" k 
Bramy w Wilnie. 20 ·00-20 .. 30 _Przerwa. 20,jti towałem st~ 1 kr:tyknątem do me.1: I ·opisy przcs1~n.o o arc 1wum nau O· TEATR POPULARNY.· . 
- Transmisja z Wilna. Koncert wieczorny. p. t. ,.Obyś się S,!lama". W rzeczywisto- wegu w Berlinie .. Pogn t'b. odbył, się Wznowiona po 40-tu przedstawien!aclt ;.<1rt-
„Zicmia Wileflska w pieśni". Wykonawcy_: fe~- ści po te.m mojem powicdtcniu ra-1

1 
przy licznym udziale plbhcznosc1_ i:y- Gri", świetna cperetka urozmaicona wyst 0 ;..,ami 

t1ynand I<uszczyc {słowo wstępu~~· W .. !iend:i- st~pit wybuch w moim mal'"ar,ynie, dowskiej, znakomitej pary baletowej PP. Valeuso graną bę 
chówna (sopran), p;of. A. Ludwik (b~ryton), · l . . . . . d · ' *P*M hA WAM dzie dziś, w niedzielę, dwa razy: o go<l.i: 4-ei 
prof. Aleksander Kontorowicz (skrzypcej. chór I pro~ lO\~yrr, ~ zon~ ~raz z ~vi.ema 1 po poi. I 8.20 wieczorem oraz we wtorek o godz. 
wikń~ki tow. opercwego pod dyr. \V!. Szcze- cór.rami n0111osly sm1crć na mw1scu. DZISIEJSZY WYSTĘP TEATRU WIELKIEJ 8.20 \·„ieczorem, poczem zejdzie bezpowrotnie z 
i><i_ńskiego'. orkiestr~ v~ ,dyr. prof. AL Kontoro-. Ja d7ięki pnypadkr1Wl ocalifem -;ię Rt.W JL afisza. aby usta pić miejsca najbliższej premierze 
w1;-:~~- ' ~ przerwie b1~1ety1; „Mcss~ger P~~- wra?: z trzecią córką. Od tei:ro c-::a- Dziś wieczorem odbędzie się pierwszy goś- karnaw~_lo\y~go repe~iu~ru ni~zapor:iniopeJ „nI-
11ius. ~ Jez:i:tm fran~usk1m. _22.00-2 •. 05 - .v:Y_- SU dre,..··nnn V.'"'"~t•t;>m; „ .„;.,..nia cinny występ Teatru Wielkiej RewJi i odegrana 1 gdy pię.,.1eJ 1 melo<lYJneJ .,Krysi Leśruczance • 
. ~nat czasu t komunikat lotniczo - meteorolog1- . ' . . . · · I I . I · t H 
;zny. 22.05-22.20 - Kon11tnikaty PAT-a 'Jl 20 111e w1cd·'.iałem Jaką karę mam na I zosta~ie weso a a ttua na rewia p. . ·: u"!or WYSTĘP W ARSZAWSKIE.J OPERY W f1L.. 

? 'k · · · · · • · .'„h' t • •• <l f • · :I . rządzi" w ló obrazach z prologiem. Udział h10-
" -wZ.30 - ~omuni aty: pohcyinv: spor~o~y o- SL 1e ~a10Z't c. u a Pm Się wiec t. O , rą: Marian Rentgen, artysta teatru „Perskie 0 _ HARMONJI. 
:,a.z _nadpro~ra_m. „22.30-;3.::o - 1 rans!11lSJa mu- cudotwórcv po poradę. Na to rab111 ko", znakomity piosenkarz przy gitarze. Anna W środę, dnia 18 stycznia r. b. na specjalnie 
j~~1 taneczneJ. ~3·30-w.3.4.:> - Komunikaty PA- orzekł: ,,Usta, które to mówiły, po- Zabojkina. g!ośna primab~lerina. Józef Redo, skonstruowanej scenie Filharmonji odegrana zo· 

· · , . . • · winny mi'.czeć". I świetny artysta teatru „Nowości", Stefan.ia stanie przep:ękna opera w 5-ciu aktach tlale-
PROGRAM S~ACJI ZAGRANICZN"\iCh. fronimer zrozumiał to że ma :, ć Betcherow~, artystka te.atru „P.ers~ie _Ok?"· vy'el?:o „żr<lówka". 

Berlin fala 483.9 m. d . . .1 • . , . y I Jiclena Żm1chorowska. Hahna Narkiewicz 1 wie- ,.Żydówka·• wystawiona będzie w całości, 
9.00 - . aboże!Jstwo. 11.ao - Transmisja z,? oso.bnio~y .1 do ".1 \?g-: n:e n: owić. ; le innyC'i1. Ogńlrm udz!al bierze około 25-clu bez żadnych skróceń na tle wlasnych dekoracji 

~lrosses Schauspielhaus. H.30 - Progr::!m dla 1stotme tez me wrócił JUZ w1ęC'::J do do- 1 ocób. Konfrruic Marj:rn Rent~en. Jutro, w po- z udziałem chćiru i orklt:>try. 
iilatcllstów. 15.00 - Szkoła Bredowa. Oe czyt mu, lecz pnebvwaf stale w l--' · · :r;y, 1 niedziałek, drugie i ostatnie przedstawienie. Po- Partję Racheli wkona znal<omita śpiewaczka 
:olniczy„ 15.30 - Program dla dzieci. 16.00 - 'chowajac się po k~ t:1c~1 j u.tik al lud"?:i. czątck przedstawień o godz. 8.30 wiecz. dramatyczna opery w . Zagrzebiu. Henryka Kor-
Wskazówki dla radjos/uchaczy. Co robić w wy-1' Po wybuchu w~jny gdy wojska ro- ska, Eleazara, tenor Mleczy.staw Płużr.ilskl, kar-
pa(iku uszkodzenia radjoaparatu. 16.30-18.00 - "'l. . • ., t' . ł ' , Z TEATRU RŁW.H „ARARAT". dynala (bas) dr. Tadeusz Wierzbicki. Resztę 
':(apeJa Steiner. 18.45 - Odczyt: Pielęgnacja da SYJ.~ ~Je zaJęiy r:1 1clS o ~ pa.ac wr!iz Z Rrkordowa llo~ć przedstawień (przeszło Już i obsady two.-zą d'lborowe siły śpiewacze. War-
!a. 19.00 - Audycja dla dziennikarzy. Sztuka bózmcą ule.i:;tv zmszczemu, ukrył Się vv 14 ty~odnle) przep>;knych „Cudów z niebhs" ~za wska opem obJazdowa po<l dvrekcją dr. 
podawania \Viadomości. 10.30 - Odczyt: z dzie- murach patacu. dowodzi o nieslabnącem powodzeniu tego pro- Wierzbickiego posiada do dyspozycji sp~cjalny 
dziny ~erli11skiej ~i~czy spolcc;,; uej . . 20.~o .-1 Od t·~go c ·;asu nie wychod 'ił jui g;ramu. • . „ . · „ I po:I::i~. ope_ra jest w stanie przewozić duży z~-
Od~yt. Aeroplan Ja.w środek komuml.aC'JI m!ę- więcej na dwór 11:e dopus7 czal do sic-1 „Gwozdz1e tego programu. Jak „Cuda , spoi artystow, orkiestry, choru. pei soncl techm-
Jzynarodowej. 20.30 - Rozmaitości. Biuletyn . . . • ', · . '. Wi~~niacy", „Tnniec cha~ydzki". „Mesjasz", ! czny oraz dekoracje. Pilctv w c·euie o<l z zl. 
.neteorolcgkzny. Sygnał czasu. \\.iadomości. b1c nikogo, pr-·ez Stll?,"ę. który prtynos1f Oolrbiarz" i i. wywołują bur.ze beLustannycb do 7-rni11 .zL jijŻ nab.vwać mowa w kasie filhar-
Sport. 22.39--0.JO - M,µzyka taneczna. 'mu pożywienie i z którym oorolumic-, ~klask<>w. j JU-Ołlil. 



Przygody Arsena Lupina 
wz·ęte nie z powieści lecz z życ·a. 

Co opowiada b. agent parvskiei pol.cii. 

su. 5. 
IWFQW• 5 

Of ary demona zazdrości. 
Mąż od~rvzł żonie jęzvk podczas pocałunku~-

1 · - Le zwłoka ma r\ wala unadł pod auto. 
, _ . . . Onegdaj \V Budapeszcie rozegrały wstąpić w nowe związki małżrńskte. 

Nle jest tp wym~sr fantazji. tym_ ra-1 to Jedna z. tych szczęśliwych myśli, któ- się dwie sensacyjne tragedje z powoJ:.: Żąda aby dawny maj; przestał ścigać ją 
zem. owa d.ctekt~w1styczna tuscona z te ~·p~daJą z~równo zbrodniarzom, jak zazdrości. · · swoją miłośc·ą. 
Ase11cm Lupmem. fen bohater t :ww e- 1 ś<;1gaJącym ich detektywom. j Pewie.n m.ąz.· ~dgryzł języ\{ swojej I Odtrącony małżonek postanowił ~-
ści Leblanca istniał w rzeczyw stoścl. J I s d " d d k W samej rzeczy. te•, gentleman _ \.\la- u es emoine. bo tak się nazywał rozw t:! z1one1 z~nie a z r~ .z~ny o- 1 ciec się .do podstępu. Oświadczył żonie, 

ów opryszek rozpoznał mnie natycb- . chanek na ul icy w obecnosc1 licznych że pogodzi s1e z kon;ccznośc;ą i chce 
~~w~cd b.Ył wart 1uni.~śm."'R•rtc:r c~a m·ast. W jednej cl1wili t..n;kł w pod1.ie- świadków odbył wa. lkę ze swoim rywa-1 tylko jeszeze rliZ uzyskać spotkanie. O
'°' i _się ?wi~my z re aq P·. llU. a. e- miach, prowadzących do metro. Sko- lem. , negdaj w późnej godzinie wieczonw1 
bo sslgn~ a. s ynnes:o. w swoim cz~sie 3 - , czyłem za nim gdyż ,surete„ posiuki- I Odnośnie do pierwszej sprawy mał- Sac zaszedł do mieszkania swojej dav> 
lenta ~I cji paryskteJ do specJaln}'c~ po. wala go oddawna ta różne sprawki. 5zu żonków Sas. dzłeon.k' zaz.nacza:ą, te ta nej żony i Wyszli na spacer. Posiedziei: 
rucpcnDebolss;ITTl pf!;ze co step fe· kały zo listy gończe z Monte Carlo. Wie para małżeńska od dłuższego czasu 131

• jak.ś czas w kaw;arni poczem Sas 1}(1-
. , e · na 11 · dn:a. Monachjum i pół tuzina róż;rych ła w niezgodzit. 'AJad. Sas przed t:zc- prowadził żonę do domu. Przy pożegna -· 

Ody mysia wspomnę ostatme trz}'- innych miast. j ma laty poślubił o 10 lat starszą od s:e- n'u ~as poprosi1 ionę, aby mu się po,1,--
dz~cścl .lat.. podcz~s k.t~rych ~rop l_ef!l Jego prawdziwe nazwisko byto hr~ bie wdowę. Pani ~as. która przekro~LY- · wolifa raz ostatni pocntować. 
na,chytrzeJszych 1. ~aJnrehezp eczn.e~- sene Lup'n. Zadawał się no tylko z ary- l~ już czterd~lestkę uchodzi jeszcze za I Nie przeczuwając nic złego kobi~t~~ 
szyih, ~b~odntarzy swia.ta, 

1 
wr~c~m kJ-. stokracją świata przestęJ)ców i był zaw-1 kobietę ~oc{ziwą i miała zawsze w clu · zgodziła się. ~a chwilę straszliwy knvk 

czę, c.eJ o miei?o ?r~ez~c a. .tore ?: sze t~k wytwornie odziany. ja~ :1~ ~le- adoratorow: · . I bólu wstrząsnął p_ow;etrze!11 i zaalar„ 
~zt~wato f mn e nakt;ęc~J mozJ w;r~ gants1 panowie z Rue de Ja Pa1x. ~ble- I C.ągle sceny zazdrości doprowadzUy j mował prze.chbdmow na u!Icy. Zazdro-
z~n - a :rr·„ ww ,~r~ sam ł crz • gając schodami trzymalem w '!ar$ci malżonką do wdrqie'lia sprawy rozwo- ł sny mąż przy pożegnalnym pocalmtku 

w wczas sia -~ 3 1 • e2ra ro e. automatyczny pistolet, gdyż bylem j dowej. Istotnie rozwód zostal sądown!e odgryzł język żonie. 

k 
qay "':"' swo rn czasie _leg-o Wyso- przekonany, że nie za:waha się zroh'~ przeprowadzony, ale Władysław Sas j Nieszczęsna padła zemdlona na ZH> 

. ośc ws1adfa do ~rólewsk1ei:;o poc1ag-u użytku z broni palnej, gdybym g-0 chciał : n:e mógł przeboleć utr:ity ożny. kMrą · 'p · · ·. ·d 't 1 k'. 
na d~orcu ~ar_ysk1m. z zam1ar~m ud.a: ująć. . . I jeszcze kochał NiejednfJkrotnie próbo- ~~~·ek ~zJ;~ez~:n~g~ąjęz~l~:Pl<~ó~y ~eż~t 
ula s1e na R1w . erę. Jeden z na.bard7.JCJ Gdym przybiegł do barjery :ui nii wał on pogodzić s_ ię z nią i wresz·"' 1e · 1 r · t b ł d• k · · 
~zczwanych łotrów wdarł się Porł!'tę· knął i mnie n·c innego nie wst~to jak przed trzema miesiącarr:i zdołał ~7;;. ra ~~em po iqanT za .r~ b' ~ obmds~n~.
pem do salonki królewicza i wykradł . wróc i ć do tel~fonu aby obstawić. Pa I kać jej zgode • J u .. an b·eszc1W1kełd o ie Y. u z~ P~Ć 
lea'OUP,f'Ykwt atnądtekczkę. t . lb . ryż siec ą dctekty~ów i schwytać \~ Sas wpro~adził się ponownie do ~~zb~d~e a;%~ra. az ym razie mowi 

c e z 0 umen ami o rzymic1 ten spos(ih Tul •s ~emo in ' Tym „ as · k · · i d · · · 
wairi. a prócz teg-o z kilku brylan:a.m. k .

1 
k' · ; ~ t 're a. t ...,z cm I Km.iedsz ~nda ksweJ rozw ed ziośn.eJ zonły. Sas próbuje się tt6maczyć tem, że 

kt. k . . W r . 6 ł dl . ro ews 1 pociąg zos a prze oczonv na ie y Je na sceny zaz ro c1 7.aczę y działał pod nieodpartym przymus··m 
ore „siąze a J1 wi : a c~sarzow.!J dworzec !joński. Przebiegałem poc1qi: I się powtarzać. oani $as pokazała swe- s chiczn m. • 

'Eu~en1.1. wówcza~ zamieszkateJ w, Men- gdvm przypadk'em zajrzał do jedt1eJ{o I mu mężowi drzwi. Od tego czasu Wła- P Y . Y · 
tome. Jak~ pre7 ~··t od Edward.a \i 11._ 'J! z wozów sypialnych ujrzałem A1scna dystaw Sas orześladował swoją żo11ę Pr~wie w tym sa!flrm czasie roz~
!Ym c~as1e. neln lem ra~em z inn~1ff a- Lupina. zajętego żywą rozmową z har-/ pogróżkami. Co dnia otrzymywała od grał się w Budapeszcie mny dramat ni!
Je~tam1 słuzbe na dworcu J:?"dv mńJ.Prze- dzo piękną dama Skoczyłem nań , za- niego listy z zapow . edzią, że gdyby na- tosny. ~onter Jan Karl spotkał na ult 
lozon~ wn~dł z: zatroska~em obh:zem \ tożvłem mu kajdanki. Poprowa::Idem wiązala stosunek m'łosny z innym męż- cy s~oJą . ukocha~ą w !owarzystw.e 
i zaw.adomit rr:in.e 0 stracie teczki. go do me~o przełożonego, który z taj- czvzną. to nie minie ją sfraszliwa zem- rzetmka Bindera 1 rozgniewany wyz-

- Teczkę be7\varimkowo trzcha dowat się na dworcu. sta w~ł swego rywala na natychm!astowy 
2';naTeźć Tanim książę tę stratę zauwaiv I - Oto i on - r zekłem spoko};iie - .Kobieta nfe dafa się jednakowoż za- poJedynek .. Błysnęły dwa dłu~1e noże. 
- oświadczył mi ' 1 1 S . 1 d 1 . 1 . . . „, . t ć . f Przechodnie uhcznl. którzy w pierwszej 

, · u es emome, z o z eJ cs1ązęceJ •ec~ic. s .raszy 1 wresic e Pe"':""ne~o razu na- chwili nie wiedzieli dobrze 0 co chodzi. 
. Podczas gdy dworzec bvł poddany _ .· . ' p;sała do męża otwarcie, ze zamierza . . • . . . . 

~runtownvm Drzeszukiwaniom. oolą:- d 
00

c;ark1em sdłusz1nie. at
1
e ~tema na to UJ M -~ t4tZ •w 4 2 - zw pr~ystapnehk!lkbyt skw1a~kahm18t.eJdbójk1 na 

czyłem się telefonic;m'e z prefekturą. ow ow - o. par prze ozony - te- noze. o 1 u se un-uac m er ugo-
prosząc 0 specjalne wvidk! celem ,„rzv- czka znalazła się. nych dowo<l6w skazany na 10 łat Lidą"! dzony ~ml~rtełnłe padł na ziemie zbro-
trzvman la ws7.vstk1ch filut6w którvct1• . Tak też b:vło. Teczka nietknięh zu- lo mu sie jednak zb1ec. Nasze nast~r>11e czony krwią. 
bv. ·można po1e.ir7ewać 0 taka' kradz!e7.. petn·e znalazła s'e znowu w sal»•1i:.e spotkanie było w kasynie w Deauvdfo, Policjanci aresztowaU zab6Jce l zmu.
WJ..,ćnie odchodzi1em od tel efonu. trdv k;ólewicz.a .. Semoine odniósł ją natur3:l- g~lzie przeszko~zilem mu w obrabowa- sm ~o. aby zwłoki ~wojej ofiary poni6sł 
jakiś mężczyzna mzemknął się ko~o me n~ !"!eJsce. trdv się przekonał _ze mu Clemenceau a. ~a barkach ?o komisariatu. Na skrzy-

' rnn'e. Ledwo rzurif.em nań ok:em ~. dy kradz1ez ta narob!la halasu na calą tu- Tym razen:' dosta1 wyrok na d_oż~-, zowanlu ulicy K~rf wpadł pod auto 
wnarlł-0 mt namv~l 7.e ten wJ::ićnie c".ło- ropę. wotnle zesłanie do Cayenny. ZnajJu.,,e wraz z ciałem zab•tego ryw~a i od-
w:ek obrabował królewski pociąg. By!a Zostal on jednak na podstawie in- się tam do dziś dnia. · · niósł ciężkie obra.tetiia. t 

toocx:)C)c~~~ ny, te trudno dać o nieb Jakąś jednolitą pytywa1 się sędziego śledczego o przy. 
opinJe, Podział . fch. chxiażby w przy- czyne zesłania. otrzymał odpowiedt 
bllżenJu. mógłby w nieznacznym Jedy- lakoniczną: 

r 

S. HAlSAQOW. 

WYSPI\ TORTUR I ŚMIERCI 
"-

nJe stopniu ułatwić zrozumienie. kto z - Za to. te pan jest band1owcco. 
pośród „kaerów„ i za co, siedzi na wy- Identyczną odpowiedt otrzYń.ał łtł-
spach · Sołowieckłcb. Je5t zresztą bar- ny •• przestępca„ Gurjew. równh„ż żyd. 
dzo wielu taJdch. których truJno zakwa krawiec., właściciel magazynu t:brati 
łifikować do kt.ór~kolwiek grupy. (w chwili obectJej zarządza pracownia 

Ro~porządzam na ten temat mate- krawiecką w obozie kamskim). 

13) dałer:n rze_ciowym niesłychanie · obfi- W swoim czasie uciekli z Po1ski do 
tym. Nie mogąc jednakże w tem miej-. Rosji dwaj polacy - Minicz i Witkow

Co robiq ,,kaerv': a,,co ,:szpanka" I 7zonych do te;o stopnia, t~ .wJeiu z po- scu zhYt obl)~ernie pisać .o ~z~stkich 
1 
ski. Władze granlczne urządżiły solcn

,.~ontrewolu~1omsc1 . -Za ~o zsv sród „kaer?w podczas teJ pracy traci 
1 
szczegółą.ch, postar~m sie stresc1ć ue·, ne plwitanic „ucieklnterom z krwawej 

la1q na So/owkę?-Za to ze,., by- przytomnosć. (W roku 1924 1.500 „k~e czy najciekawsze. . niewoli polskich panów", zaś moskicw
la· żoną mimstra„. że „by1 han rów'' w przeciągu dwuch miesięcy czyj W jednej z ceł klasztoru sołowiec- skie o. P. U. wyekspecijowało. Minicza l 
d/owcem „że" ma kontrrewolu· ściło obóz na wyspie Popowej. Wystar kiego (l zw. „ieńsk.i korpus'") umiera · Witkowskiego ua wyspy Sołowieclj() 
eyjne nazwisko.-Po/acv, którvm czy zauwai~ć. że kryminaliści nieraz 1 od głodu I uciążlłwej pracy żona znane 1 na trzy tata. Lekkomyślni potaey prz~ 

się n~e uda/?· - „Amnest1'!': całymi tygodniami .nie wychodzą poza I ~o ministra carskiego rządu. W jej ewij klinają ten dzień. w którym zechcie~ 
w amu roczmcy bolszew1ckun. obręb celi, w któreJ zamieszkują). dencji zazn~czono: "Zostaje wysłana , przejść granicę ,,najwolniejszego pań-

. Otót „szpanka" kilkakrotnie rozbija Zamiast wdzięczności „szpanka" czy na wyspy Sołowic.ck.łe na przeciąg lat . stwa na świecie". 
la tę szopę bezkarnie dticlifa łupy, ko- ni wszystko, co można, ażeby ubliżyć pięciu jąko żona ministra Mf.kołajaj Rok rocznie do Kemi przybywa oko 
rzystając ź życzliwej ignoracji admini- godności osobistej „kaerów" J przy po- Krwawego. Mimo to, mąż jej sam pan : ło 2 tysięcy kontrrewolucjonistów zwa 
stracjL Pewnego razu jednak wśród mocy administracji zmyśla coraz to no- minister zajmuje w Moskwie wybitne ' nych „aeraml''. Z rozpoczęciem nawi· 
rozkrad~ionych paczek. było kilka prze we szykany. stanowisko w jednym z urzędów so- gacji przywożą ich na wyspy Sołowlec
syłck dla kryminalistów. W tym wy- Gdyśmy czyścili z brudów przezua-

1 

wieckich. kie. Największy przypływ więźniów 
padku rabusie zosta'.! mocno pokalccze czony dla nas barak. „szpanka·· nade- W zimie roku 1924 z Nowochopior- daje się zauważyć w okresie poprze
ni przez swoich towarzyszy, dwuch z słała nam ultimatum z bardzo szczególska (powiatowe miasto gubernji Woro- · dzającym 7 listopada (25 paźdzkr.nika 
pośród nich nawet zabito. łową listą najrozmaitszych produktów: nleżskiej) nadesłało do obozu Sołowiec! starego stylu) rocznicę rewolucji s~ 

„Polityczni i partyjni" zamieszkują chleba. cukru, tytoniu. herbaty lt.! Pro kiego kilku „sawinkowców". Byl.i po-j wleckiej. 
na · wyspie sołowicckiej w odosobnio- 1 dukty miały być niezwłocznie wręczo- śród nich Brasznikow, (były rządca I Rok rocznie w to święto W. C. I. K. 
nych pustelniach, zaś na wyspie Popo-I ne oddawcom owego ultimatum, w dóbr hrabiego Woroncowa - Daszkowa by „zdemaskować . złośliwe kłamstwa 
weJ w oddzielnych barakach. Całe kia prteciwnym wypadku mieliśmy w per na Kauka7-ie), Sawinkow. technik, Kr.y- ' międzynarodowej burżuazji I rozzuch· 
sztorne i drewniane baraki są szczelnie I spcktywie obicie i. po drugie gruntow wlatln, referent urzędu sowieckiego i walonej emigracji" o praktykach wra
wypełnione mieszanym kontrrewolucyj ną rewizję osobistą. Inni. Do nich dołączono inż. Nowickie- dzy sowieckiej. ogłasza „amncstję" dla 

no-szpa1iskim .tłumem. . . . j Wybieraj~~. z dwofaa .złego mnt:~: go z gubcrn.ii Poł~.wskiej i lic~ne gr?no 1 wrogów . rządzącego . proletarjatu. W 
•• Kacry„ metyl ko pełnią najc1ęzsze j sze. zaspoko1hsmy żądanie ,.szpank1 . chłopów z gubernJt Woroneskiej. Gdy wykonaniu zarządzenia „humanitarne

prace. nie do~ć. że dbają o czystość w I Tego rodzaju wymuszenia są bardw tych ostatnich na wyspach Sołowlec- 1

1 go" W . C. I. K. prezesi gubernjalnycb 
swoich celach, powinni jeszcze oczysz- modne i są systematycznie stosowane I kich oskarżyli o udział w „sawinkow- O. P. U. na kilka dni przed „amnestją" 
czać prycze kryminalistów z brudu, re-1

1 
względem klasztornych i kamskich skir- spisku·', kmiotkowie ze zdumie· połowę więźniów rozstrzeliwują. drugą 

sztek Jedzenia i nader licznych insek- „kacrów". niem dopytywali sfe: I zaś połowę wysyłają do obozów kon
tów. I Ilość kontrrewolucjonistów w pół I - A któż to taki ten Sawlnkow? centracyjnych. których w myśl dekretu 

Za katdvm razem. gdy przybywa nocnych obozach jest tak 7naczna (na Generał?.... I amncstja nie dotyczy. 
nowa partja „kacrów". zmusza się ich samej wyspie sołowkckiej około 3 ty-I W mojej obecności przybył do oho- lJ). c. n.).. 
do porząJ.kowania baraków, zaniesz- sięcy osób) i skład jest tak urozmaico- zu niejaki Epstein na trzy lata. Gdy do- <1._ 



Oziś dni rastc:;pnyC*" l i dni nast~pnych i 
' Monumentalny arcyfilm polski z dziejów .bohaterskich bo;ów legfon6w o niepodłegłoś~ p. t. 

ogtła ieznanego żołnierza 
..., 

na tle głośnej powieści A n drze ja Strug a. „„ Realizac;ja R y sza r d Ordy fi s k I. 

W roloc.h 
głównych Marja Malicka i JerzY ··Leszczyńsłti 

~ • , >' ' „ "~ ,;, .... ~· . ' . . 

Epopea homeryckich walk l brygady. - Dzieje wżrustającej iri!łości, Złożonej 1fa ołtarzu ojczyzny. 
Nieskończone szeregi wojsk polskich pod wodzą marszałka JÓZEFA PlLSUDSKtEGO. 

· ... _. ____ „---- ~-"--- ~,-.. ~---~- -

------~----------------------..:.111111 ftajpotę:l:niejszy z dotąd realizowanych filmów polsk:ch. 
-Orkiestra symfoniczna pod batutą p. Le o n a Ka n tor a. Początek seansów o godz. 1.30. 

Od godz. 1.30 . do._ godz. 3-ei~, -' ~5.z,ist~~::mieisc 

mózg dziecię·cy? Amerykanki 
wydają rocznie 16 mil jo-

Jak • pracuJ·e 
Zbiór oryginalnych opowiadań, stanowiących . charakterystykę nów dolarów 

, psy~h~logii . d~iecka. · · · - na utrzvmanra młodości 

·· PIOzgi naszych milusińsk_ ich. praclli_-,a_·:~ --in. __ -f~---- nsywni_ e. · w arne~fa~~k7e~0!~~pi~mte -ko. Jlf . . _ . biecem „Woman's Magazine" ukau.ł się 
Znany pisarz rosyjski p. Weresajew stwa pyt~ćł GdybT b:ył ub'tany. Ale on pracę mózgu. · żaden dorosły by nie. wy-

1 

arty.kuł, w który~ ~utor~a_ ~owod'!i, że 
popularny ·w swoim czasie, Jako autor. rozebrany. Jakże J• poznam? trzymał takiej masy wrażeń. · - kobiety amerykanskie dz!ęk1 farbowa-,,Pamiętników lekarza" ogłosił w Mos- •: .· Spaceruję z nim w ogródku. W trawr niu włosów i zastosowaniu innych srod-
kwie zbiór ,,opowiada6 chlecłęcycb„, Zrana wpada do mnie do pokofu _ Ję- >Ce pod brzezinką sterczy ró.iowa ll!fro-

1
1 ków kosmetycznych przestały się st.a: które lltanowią głęboką i ciekaw' cha- druś i krzyczy~ .. Wuju, wstawaj, jajut jad-ka. . rzeć. Używają one życia, aż do osfahuer rak,terystykę psychologji dziecka. Nie.. byłem na .spacer~e, ; a· ty ś~iesz. - ~y- _Patrz - mówię do niego - to Jest lm.inuty i młodc;>ść st~ają si1 zachować, które z nich ptzytaczamy: tam: Słoneczko 1est? .....,. Nie, tylko rue- grzyb. . az do grobowe1 desln. W yda1ą one rotz-

. Chłopczyk Igor. Dokuczał wsz\rst- bo. . · _. . · .: . · . - _ - Byp -:- powtarza. Nowe słowo zła 1 nie 16 miljonów dolarów na utrzymanie kim nieustannem „dlaczego"? ,Znajomy . . Życie · ~ . ·nllą .:~~pi. Biega, · Po-pokoj11, pał dopiero powierzchownie, uczy za- I młodości i _piękności. _ , - ~ pr,ąfesor psyc~oI-~g!i poradził: „ki~dy do 1 jalt rozźa.r:ż~?Y ' wę,gic!l~k. ~ątrz.ym.µje się myśliły się_ i Ji>Owta:rza: _Byi>I, •. · - _. . _ Drugim .charaktęrysty~znym .1!'sem ku?r• o~pow1ed.źc1e. mu dl.ate_gp, Ję_ pro przed _k_ażcfyin i:>rze~iotem. . . , . · Jeszcze r:iz . zamyś~a:"się i 1e~cze raz współc~esneJ amerykanld iest to, iz nau stopadłal Zobaczycie, że O~\_Vyczil:i ro.; ł() ~ s~io:tlta. A to .. , po,d_u3_zka. z .zadowoleńiem zwycięscy m6w1: Bypl czyła się ona dobrze g_ofować. 11ię. · : -· . ; • . ·, A. to •• _ ko,łtf.ra:, _ )&: to~. to _;_, oł.~\ve~-. A ~to. "Chodzimy po ogrodzie. ,Siada '.la tra Temi ~w~ma ~~leta~i tdobyw~ją '""'· .-.~6tce- wywiązał.a su~ ta.ląl ...-ozmo,;,_. - jabu.ret, · -... ,: ·, . · „. -. " , ._ wie przed każdą. bedłką - wp~truje się i merykanki wiemosc Jllę_zczyzny. ·,: 
-~ . - : . . . . J C~uje si~, jak_a_ ~gromąa praca_ '.lPlY.S- mówi ' do siebi~: Byp: a 

• - Igor,. nie wiat tia st6łf „. , , . łowa. odb~a. ~ię yir tym. małym 'llój;gn:, _ „ .. W,ie~zo~.em. · , _położąno __ Jędrusia łl -1>-:„. A dl_ac~ego? . . CO, za„ wy,~ęŻe?łie "pątni_ęci. U-9ZY ~icf wci~?: . spa~. owiniętp go .kółderką, nagle , gł o~~ . .. 

I
' - Bo ·nit" wolno. włazić na st;6ł. . ch'c1:"'.'ie- i bi~po_~~ieżenie! ~· ~a~ią<r_~ si,ę, :_i

1
J no _'i wy;azn_i~ ~św}a~cza 0-n: •. Btp:._. - „ .'. · ~ A dlaczego nte wolno? dziecięco • g~n1_a;tną . łatwl;)~c1ą ... , Cały .Chwila nulc:zema ,1 _ostatnia mysi zna1 Co to Jest mydło benzolowę_ >-·, i,o zabrudzisz ~ucik~mi. • , . dzień I ńlotn:a ob!~w.o.wać ::. tę " wytę-j;ciQ.ą dqje wyraz pefoY zadQwoleni~:" .Byp. „, BLl\S-K' D I ,~,·-~:-· 1. - A dlaczego buc1kanu, brudzi sa.. 9.' '· . •u~__ w'?" MRP"i5t!"""'W1'W'M!r!RtWftJ•2nm1Mwum;•.- '+' I':·~- P~atego, że prostopadła. · · . . · · • · · ' - · 

pow,~_.fi;_··Tzi~7_·1.~_1p~l~~P~!~i-,$~~27e!s!:,~7„._ ~~~- Jłt·_.em.n __ ina "_:_ f miert _· O. i.0~ne·1 ak_ lorkt_· .. ''o• d>wna ""'"' "' '"'"••nrodók, kró;~ .. tl<IL ... u.z; - jl ~ by nadawał myd!u poza jego zwykłemi wlasno;;--~bie. . . nr m· t"e- ~z' ka· nłu ·c--1· de F ~ . al ·o· '-· t • e ściamj usuwania brudu zdómość rozpUsicz.:trila:\ . Powt.!Srzyło .się to parę razy. . " .n• f;, - ... _.'', ... au rance zn ezr llO 8Jfl Wszelkie w t.rm kierunku robione 1>róby przez : 
L Popąry dnia_ t.!h. Zr.ana .wcho_d .• zi Igor; - . , . ~--- ,. . doku. mentv wo iskowe. . - dodawanie do mvd!a terpentyny, benzyn'y, beń· · I dl t ? zolu. tetrachloru i t. p. nie dawa!Y ·rezultatów - · gor, actego me Wt asz się . · p d k'lk d • d „ .1-. • . . . • • d • "b w tkl „ l · · „ ~Bo mi si'ę ru'e chce, _A dlaczetło· 1 rz. e_. i. u . n_1a. mi _on~o .. s .Y dz!_en.nt.· 11 wst.ąp. iła do wy_· wia owcze1 słuz y Iran sz3•s e wv;.e wymienione substanc·ie ulat- ' 5 ki k f k k nlafy sle bardzo prędko . . nrzez co mydło tradlo się nie chce? - , . - o sm1e'rci żllaheJ artyst I .ran~us ieJ, cus ieJ. , . . . , - . • zdolność roznuszczania tfuszczów. -~ 

_. Bo jestem zły. . . . Cl~ude. f ra~ce._,. kt.«:>rą ·:znalęzmno . m~_t- Ogromi;ue . s~i::ytna młoda . dziew~zy.- Dopiero nowy wy~alazek. oparty na ostał· ~~ _ -Boze czego jestd zły? Wą w , JeJ mtes~~ap1u, . urząązo)'.1-em · z wy. na w czasie WOJD1' oddawała · po.ioóno I n.Ich tdobyc;zach nauki, dal możność otrzytnanra: · __ Bo p~ostopadła . rafinowanym luksu!kml. ·Z :lis.Łów poże~- rzeczywiście wielkie usłngi kierownict- stałego pofączenia mydla z pewnemi skladriika~·-
• 1 naln h t h d · · · · ł "i fr ki · p · I tili benzolo\vyml Z wielkim trudem udało -się •'ld"!Wy- ""d ycł ' ~ys osą.~kanćyc. oł dprżYJ,'.1Ckio ' ~u arm1 ałncuks ~J . o zawarciu po c<:: Mydto to (z~trzeżone w Urzedzie Patento- ' czaić chłopca od ukrywania się . w trud- _1. awa Q się WY,~1 .a • ze. m 0 _. a, P1' na jU, rozpoczę a ar1er~ . artystycmą. l wym nr. 7q34) nazwaliśmy, · 

nych sprawach za„. prostopadłfłl aktorka pope~1!a s~~oboM_wo~ Og'llnle w~rót~e doszła do ś~te1nych rezul_t-itow BLASHOLlN[MU *• przypuszczano, ze ta '"'.ocz.a. młola ar- ktore Jednakowoż miała do zawd.nęcze- ff ' .rl . • • _ • tys tka; której {?rzed niedaw.n_yrit c~erit rua nietylko swojemu talentowi i Ut o-
-- Nie lubię spać - mówi cliłopt*C. w~óżono jeszcze - wielką ka,l-jerę, 1>ozba:. dzie, ale również poparciu wpływuwe- „BLASKOLIN'' laczy w sobie wszystkie zalett · ,~ Dlacze~o 1 wda się życia na skutek zerwania miłos go polityka. . . najlepszego mydła z czyszczącemi własuo- ~ ,= 0:B1° to Jest ndudne

7
. nego ~tosunku .. . w_. ":t~i~ku ze śmie_rc1ą Prze? kilku n:iiesiącaml ów mąi sta- śctamt ..icnlrny. 

· aczeg,o ~u ne . młode1 aktorki w;ynuęn~ąno naz .v1s!<o nu zrobd odkrycie, te aktorka go zdra- „BLASKOLJN„ pierze I czyści na.lbardzleJ zatl11 . - ż-eby ou s1ę choć coś śmło. pewnego wpły.Yfowe~o" ' czł9,nka · senatu dza. Oburzony na Q.lą, cofnął swoją pro· szczone tkaniny 'biel!zne. ·, 
:. francui;;kie~o . . - ' . . . , ' tekcJ·ę i od te(J'o czasu ·c1au-de france .RLASKOl IN" pierze ' .:~yśct naJdellkatnlets1l . I ~ ma1erjaly wełniane. bawełniane I jeJw;ihne _ - Heluś, dawno mieszkasz w Kijo- W kołach artystycznvch Paryża tra· nie ~ogła już dostać engagement. :}~zie białe t kolorowe. bez żadnego ustkolltenla ' 

wie? . , giczna śmierć utalentow~nej ~rtyst-ki wy kdolw~ek pukała, , ~najdowała zam~ięle · tkaniny 1 koloru. 
_- Dziewięć - lat. • • wołała silrie wr&:tenie Nie wsz·yscy ied- rzw1. _ , . 1_ . • „BLASKOUN•' posiada ~pecyflczny ta pach ~o•·'. - A przedtem, gdzie mieszkałaś? nak wi"er li w m bó" t . l , Doprowadzona do ro~paczy, wpadła puszczalnlków. wchodzących w fego skl:ldi •: p d• t • i , I · 1 zy sa o · JS w..o zawrn' z10- · • śl b • . . _ zapach ten jednak nie udziela się wcale pra• . sin· rhe 0e~, wca k 11~ ~ ecłz:rn. am. ile; miłosci i wkrót<;:e .Za.czfi.Iv krątyc o- ~r~t!:~i~ 0

\ my : k Y sphedękyć pe;ną nym tkaninom. -. k fudo.· ziewczyn a ies z ziwi.-ma sobliwe pbgłóski Mianowide ·-,-vysdo na k~~ adinyc wo.is. owyc t 
1
° um.at! ow, „BLASKOLIN" icst naJoszczędnłeJszeni !p)"dletn . i s on wana. . ;;..w ż Cl ud F d • 1 t ore o czasu WOJllY zos a Y w J'3J ~o- . trzy czwarte funta .• Blaskolinu" zast~pujo •.• ; ,_- • e a e ra~.c~ 0 sze.regu a siadari'iu. :· · · 1 funt najlepszego mydła · 

. pozostawała w kontakcie z na1wyt1ze- '"' b" "ł t · g d i kt _k d • w k M · k h · 7 · ·k ł · · k .,... w u tev vm y o n u a or ę ' wie wypad ach bardzo zatłuszczonej bl::-'l„11, · _. amo, czy oc asz mme - mi . o ami wo1s _owemi we ~ ranqi i że d "ł d • "'h , · h f" _ 
6 

lct· · ;i· Kie ly · st · g k h • : -- gł -. i ć b · . . . . z1 o woc W1 zszyc o 1 ;er w, :11 ym nalety la namoczyć w gęstych mrdfinach „BI.i,_ , - . . Je es !zeczny, oc am, a Jei na a sm er yna1mme1 nie po~osta- t - ł cl ··- h d t kt 6 N' . kollnu'". Kto raz spróbuje my1Ha ,
1
Blaskoltnu". kiedy niegrzeczny, me kocham. · je w związku z riiiłosneni · rozcz::lrową- 0 .warzyszy 0 woc . e ~ yw w . . ~ 1~- zarzuci n11 zawsze wszelkie Inne środki do pr„ · - A ja ciebie zawsze kocham _ <-<'· niem. , wiadomo doty~hcz~s , 1ak1 b,ył własc\w1e nial · powiada synek ze smutną minką. - - - · ·' · · · cel tych odw1edz1n , Jednakowoż bzy „ Claude Frc:ince była córką .szw.;.j ~ar- dni potem kwitnącą, urodziwą kobktę 

• • • skiego lekarza. W, ciągu wojny pozn'ała znaleziono bez życia. · · 
Na ~la:ły. 01c1.ec -. k~ótkowidz do ·w S,zwajcarji szefa ·. francuskiego biura Istnieje przypuszczenie·. ze pomiędzy 

i:óreczk1: .- Ma-nml W1dz1sz, tam leży wywiadowczego, który do„zedł do prze- sprzedażą tajnych dokumentów, tajemktoś na e,1a~k_u. Zobacz, czy to męż:;zyz- $onania, że .młoda _córka l~lrnrza może niczą wiz}' tą wysokich dostojników woj
llac CZł'T obi.eta? • · I być dla ,niego d,osko:nałą pomocnicą. Na.1. skowych i samobójstwem młodej .iktor
-.~~.~~,Ja.k -:o~, ~_!akie głup=-_.mówił ilil teoy,, aby przybyła·) do Parytą ki istnieje ścisły zwil\zek.. - · 

Wielkopolska Wytwórnia Cbemlaaa 
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Zdzisła\V· Motyka 
IBdBn z na lepsiych długodystansowców nar1far· 

Sktch I I. 11tletycznych Polski 
Dpowiada Czytelnikom „Ex ressu" · o swej rekordo

wej karierze soortowej. 
(Korespondencja wlasna „exDressu•) 

Oddajemy gtos naszemu rozmówcy.-

1 
- „Deski" przypiąłem do nó~ wcze

śnie • ...,.. 14-tym roku życia. do kor:ku
rencji spor tow ej stamdem dop .er\) pr ted 
czterema laty. zajmując w trzecicJ kla-
sie iun,orów cały szereg pierwszych 
miejsc. Mając doskonała zaprawę iekko
atletyczną latem. z Jatwośc.ą mogę wy
trzymać tel.TIPO dlużs.i.ego biegu nar•;1ar
skiego Do uzyskanych wyników w 
pierwszym rzędzie przyczyniła s'e kon
dvc.ia f;zyczna w jak:ej się znajduję. Wy 
niki moje stają się w krótkim .;icts1e b. 
przekonywające. tak. iż ubiegłej zimy 
stawałem już po raz pierwszy w klas.e 
pierwszej - seniorów 

P.erwszy mój występ w sertio'rach 
odbył się poza g1a11.cam. kraju w dz1ef
Trzech Króli w Starym Smokowcu. I.k-

'< 

t ·~ .'X:~~ ..... · .... ~~~; ...... ,~; .i„~.:.~ :..-„ ·:.. . .'~·s · .. .• -... ·;,~'-'~ 

Na śtizqawce. 

biut wypadł nadspodziewanie dobrze. ai- . s w •. at 
bowiem zaJąłem p:erwsze mielsl°:e z po
śród startujących Polaków i drugie w 
C•gólnej klasyfikacji. za f ranc1szk.em 

zwierzęcy na . starcie. 

Zdz1sław Motyka 

Bujakiem z Cieszyna. startującym w 

'

barwach Karpatenvereinu. w bi.!"U rta 
. J(l kim. przychodzę prze<l Wilctyń

skim. Bujakiem. Czechem Wladysła-
wem. 

- Dalei. na międzynarodowych za
wodach we Lwowie zam1uję wśrPd sił-

Wvczvnv zwierząt i ptaków są zd~miewające. 

Kangur skacze 10 mtr. - Delfin przepływa 
50 kim. na godz. Małpa miota .•• orzecł_1amł 
kokosowymi - Jelenie zadają knok-outy. 

. Zakopane, w styczniu 1928 r. nej konkurencji trzecie miejsce. 

W ~ołudnie,: po .. skończo!1ym _trenin- j Na.i większym bod3..1 sukcesem w ma. Fenomenalne q wyniki uzyske.ne do strusia. R6wnid i on biegnie lepiej, 

gu ~ ~srodku ol.m1ms~.m zbiera .;1~ br~ć jej karjerze sportowej jest zajęcie piąte- przez ludzi na bie7niach w basenach i niż największe fenomeny w ludzkiej sk6 

narciai ska u Karpu~icza. W o<>tat111ą go miejsca na międzynarodowych zawo- na torach. Ale do jakiej kategorji zali. rze. 

Orzeł szybuje 80 mtr. na sekund~. 

sobotę U ~· .m) m.elismy w Zakopanem dach w Zakopanem przy 180 ( !) startu- czyć, nigdzie nie notowane, przez niko-1 W pływaniu pierwsze miejsce należy 
~afymke ~mez!ią, golączoną ~ w.atrcm iących, ia Nowakiem (I). Nemetzkhn (2) go nie kontrolowane. p.rzez żadne związ 

1 
do delfina. Płynie on prawie 14 mtr. qa 

~ !'Ym. n.c . ~ię~ z, wu ego. ze dla z~~ Juzefem Dujakietp (3), i bratem Jul.;a. ki państwowe nie uznane, rekordy uzy.
1 
sekundę, a więc około 50.000 mtr. na 

b.c!a czasu„1 Ja zabł~dztlem do du~z~teJ nem (4), pozostawiając za sob~ takich skiwane przez zwierzęta najrozmait- 1 godzinę. Ten niebywały wynik LZVDi, · 

sah ••!<arpa • Przy Jednv.m ze stollkow asów eur"pe;sklcgo narciarstwa iak Bim szych odmian na obu półkulach? Ich wy rzecz prosta. z delfina zwycięscę wszyst 

zastaJę. _znane~rn w Łodzi długo:tysta11- Wende (obaj czesi) Carlsen (Norweg). cżyny są rzeczywiście ~umiewające. ·kich zawod6w kontynentalnych. Dru~ie 

sowca, Jednego z . czołowyc~ bieg-::tcf~ Wilhelm Stolpe (Szwecja). Undstri3m Ciekawe jednak w całej tej sprawie jest: miejsce zajpiuje wieloryb, który na se-

lekkoatle.tycznych .' narc~arsk1ch. PolsK1, (Norwegja). Bronek Czech i wielu in- to. że zwierzęta większą ilość swych kundę przepływa 5-7 mtr. Tnecie 

zwyc.ęz-c~ ostatniego ,h . e~u ulicznego nych. Znajdowałem się wówczas w bry- rekordów zdobywają iupełnie .,stylo· 1 miejsce należy do łososia. Jakże śmicsz-

„Strzelca w Łodzi - Zdzisława Moty- Iantowej formie i byłbym zapewne za- wo"!. Gdzie jest trener, który nadał nie wygląda „książę fal" Johnny Weis, 

ke. . . . . I jąl lepsze jeszcze m· ejsce. gdyby nie charakter dzikiej naturze lwA lub kan~ · smiiller ze swoim 7Zas~ na 100 ':lltr. . 

Kanera Zdz1c~a ~?tyki ~st 1<r6~ka zmęczen.e po biegu 50 klm. do ~tóre~o g~a; gdzie jest ins~~r który kontro-I T~lko .w spo~c1e. pieszym wyczyny 

lecz nad ~y_raz ciekawa. powinna więc stawałem po raz pierwszy w życiu dma lu1e oddech „zawodnika 1 Tylko ty. ludzkie me odbiega1ą tak daleko od 

bezwą_tpmen1a za.nteresować 1 łódzkie I poprzedniego, wśród fatalnych wa.run- wi?ł, natura )~st opiekunką tal~ulów zwierzę~ch. W ~bodzie go~iinnym piet 

sfery sportowe. WdaJemy s.e w ro1.mo-
1
. ków atmosferycznych jak zadymka zwierzęcych t ich wyczynów. Prze1dźmy 1 wsze mie1sce posiada polip. (10 kl.m.); 

w~ z tym sympatycznym sportowcem, śnieżna. mróz (Schiell~ odmroził rece). do rzeczowej strony obrazu: 12-gie - hydra; 3-c::ie - wąż. 

kt~ry f!la te ws~s~kie _dane. ~b3 w :iaj-1 _ Dru i mó· w st za ranie _I N~ pia~zczystych terenach Afryki od W rzut8:ch ś.wiat. zwierz~c-y:, nie od~ 

bl.zsze! I?rzyszłosc1 zaJ~ł. m1eJsce ś. !>. ciągnie da~j nasi infertbkutorg _ ~lal bywarą się zaw~dy lekkoatletyczne. 1grywa speqalne1 ro.li .. Wym1e c tu na~ 
Alfreda _heyera w !ekkieJ. atletyce I Jo- m:ejsce również w Czechach w Weste- Pierwsza konkur~c~a, to skok . .., dal: !eźy ~ałpę, któr~ posiada. sw„1ą si:;>ec

zefa BuJaka w nan.:tarstw1e. . d . . ł 4 t m'ejsce w 0 
kangur skacze z m1e1sca 10 fil) mtr, lew 1alnośc w rzucanm orzechow kokoso.. 

Curiculum ?itae i kar jera sportowa r~fie_. ~I Zlt\taJą __ em a -te ee.' klasi; _,_ 8 !Jł,tr., tygrys - 6 mtr. Zawzięta wal. wych. Tą bronią utrzymuje małpa w na„ 

naszego rozmówc\. jest następują:a: go ~eJ, asypI acdJJ. rz 
1 

1 ~1 . ~- . N ka, piękne wyczyny. lleżytym szacunku cały świat zwierzęcy. 

Zdzisław Motyka liczy lat zaledwie sentk0
(· ' /zep er~i z~a ez~ ?1'f3 '. r I Skok wwyż jest nielada numerem w zapaśni~wie mistrzem jest wiel-

21. Należy go odróżn ' ć od braci c,otecz- j me z Y m 5 rz 0 s 1 · ' owa 1 ttJa • dla zwierząt. Uzyskują one wysokości, błąd . Niebyv.ilła konstrukcja fizyczna 

nych, równie?. sportowców: Stan:sława za_ n:iną wto~iast ~~.ły sze~g ;nakC'M1': k~ó!e są wprost fąnt~styczne, jeśli ~zyn I d~je ~u m~żnoś~ wy~?ny~~nia wszyst-

- skoczka i Juliana - bieg-acza. Zdz'ch tol~1 z B~n ~f1· ~me~. re,J~?. e nik1em w walce będzie głód, lub uctecz-,kich ziemskich 01emozltwosc1. . 

poszedł śladami Juljana. Ze sportem za- va em. 1 on em - zec em. u Jcmem ka przed wrogiem. Boks ma swego przedstawi :1ela w: je 

poznał się 011 dopiero w roku ł 92J. 1.da- Mog'ką na ~z~\ .. ki t 1 1 I W bieg.ach krótkich Ju:óluje ~oń. 4 · l~niu Bardzo często zadaje ~~ przeCi~v'.. 
szając się do biegu ulicznego Jllustr. zas prze 0 impt,JS ~as a mn e klm. przebiega on w 3,5 mm. Długie dys mkom knok-ont. Ale w chwili wstąp1e-

Kurjera Codzie1111ego·· w Kr~k.1wie. przy. pracy. ~od kterowmctwef!l .kpt. tanse mają swych . przedstawicieli w .\- nia w związki małżeńskie traci on spręo 

Czując w sohie t. zw. „żyłkę" stey-.!rOW- Łpuckiego. trenuJę ~- ośrokdku I oli~!> JS~ r1• meryce Poł. Są tam dzikie konie .. ~tćire żyst!lść i ch~ć do walki (to samo dzieje 

ską specjalizu}e si·ę Motyka w b"egach 0 dobre_J zapra\\ te .1 ~k oat ety~ 7 t1C) .a- na bezbrzeżnych pampasach :.l1e~:1ą się 1 u ludzi .. . Dempsey - Taylor) 

dłuższych. rezultatem czego jest w-:ale tern. zn~JduJ,fi S!ę dz is w dobrcJ .fo'.'rr._ie wspólnie z expressem ~iędzyn i~o.d<i-1 ~iebywałą serją ~ekordów posiadają 

ładny dorobek sportowy. wyrażony w P?ZW~l~JąceJ mt pr_zypu~~c7 ać .1 lSl~~r.t;- wym 60-70 klm. na ~odzmę, kro.r<1r.m ptaki Orzeł szybu1e w przestworzach 

kilku11as1u zwyciężonych b;egadi w cie mm1m~m k~al f kaCJ1. na olimptJCzv- niezbyt wysilonym. Jako drugiego pod 80 mtr. na sekundę, więc na J!odzinę 

Krakowie Łodzi Lwowie Katowicach ka. "".'Yntk1 sw_oJe zawdzięczam tren~ro· wz~lęcłem wytrzymałości należy wymie „przefruwa" 290 kim. Jaskółka osi~a 

Bielsku. Cteszvn'.e i Żyw~u oraz ·ale~ wt ~i.lhelmow 1 St~l:pemu który nauczył nić dzikiego psa. Trzecie miejsce należy 1 tylko.. 220 kim. 
. · . . ": .. gonić". Thorle:f Aas wprowadził 

IO szeregu ~rug1ch m1cJsc za ś. p. r re- krótkie kiikt (do ramion) i szerokie pe-

Y!~1tim. W ~;egach trch do .rzędu ~oko- tle . oraz nartv hikorowe. uznane za nnj- Nasze przygOł0W3nl·a 01·1m"•1isk•1e. 
n . ych zal czy~ mozna m .. in. Łuk,asze- i lepsze. Obecny trener Simonsen pra~u- I~ .,_, 
w1cza (w Łodzi). Sarneck iego, Sałka. · t ' norweskim !(ierunku 
Ziffera I w in. Brak b:eżni z Zakopa- Je w Y~ samym.. . · We Lwowie uruchomiono ośrod,1k stali: Czaplicki, Kulej, Kowal'3ki, Kru!!a 

nem stoi na przeszkodzie Motyce w o- - Mowtć dziś o przvsztvch mis- olimpijski dla najlepszych piłkarzy !wow . Tupalski, Adamowski, Słuczanowski i 

siąga11iu lepszy~h rezultató_w: cz~sy no- trzach. naszyc~ . ~yłoby przed~czes11~m: skich. 'Żeb.rowski {~ZS. ~arszawa), .s.zenajch 

towane są bow.em na b '. ezn1. Mimo to, albowiem zna1du1emy sle dopiero u pro I •: K. 1 Pastecki fle~!}a) . Sto~owsk1 a Suche: 

Zdzisław Motyka jest posiadacze.n re- gu sezo~u. . . . • W Warszawie w i>ołowie lutego na- cki (TKS.) Godlewski (AZS. Wilno). Ma 

kordu okręgu krakowsk 'ego na .5 kim _W bieg-ach na 1_8 kim. pow:nm 11_1:ec stąpić ma otwarcie dru~iego olimpijskie uzer i Stworzeński (Pogoń). 

16 min. 35 sek .• 10 kim. - 35 min. 1 :ileo-1 c~s do P?W edzema pr~edewsz.vsik:e""! go kursu dla lekkoatletów. I••••••••••••••••••••••••••••••• 
fic:alncgo na pr zestrzeni 3 kim - 9 min. Jozef Btt!a~ Br~nek ~z~ch, A:1dt z·~J I •.• • 

27 sek. Za najlepszy wyczyn w lekkie] I Krzeptowsk. li, Wilczynskt. Kuras oraz w lokalu Związku Związków sporto· Reper uf~ 
atletyce uważa Motyka swój cros5 - ,

1 
bracia Motyka. wych (Wiejska 11) otwarta została z ini t 't 

countrv w r. 1927 w Warszawie. gdz1e , Na 5~ k~m. przewicManyc~ P_rogra· cjatywy sekretarza Komitetu Olhnpij- b. • 
1

. 
'>TZYbył do mety za Freyerem 1 Snl·es-1 mem ?h~p JSk m, ohok wvm1~monyc~ skie;!o czytelnia dla Klłndydatów do re· 1 e I I n~ 

towsk 'm. Nie mając hi('żni trenuje Mo- (z WVJątk1em Rronka C7echa) pow.nili prezentacji olimpijskiej. - 't 
tyka po polach i lasach. bvć groźn i lwow·acv: l<awa i \\Titkow- W Zakopanem uruchomiony ~oo;tał wsitlką-sta•annl"' 1 niedrogo. 

Rekordowa iest karJcra Zdzisława ski - koftczy nasz rozmówca obóz olimpijski dla reprezentacyjnej gru l'•utTkouka 200 m. 42, l·a of. 2-e p. 

Motyki w sporcie narciarskim. 1 Maks. Up. py hokejowej, do której wyznacze1u zo- 1 
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SPLEND-DI Ili ............... „ ...... „ 
Dziś powtórzenie premjery I 

Niebywały przepych wystawy! 
Arcydzieło wytwórni CINE ALLIANCE w PARYŻU 

Mistrzowska realizacja A. Wołkowa. 

,,CAS OVA'' 
Król miłości, Bożyszcze kobiet, Ulubieniec tłumów, 

Nikt mu się jeszcze nie oparł. 

Bo haf ar fysf ąca I tednai przygody romantyczna). 
Ostatnie słowo produkcji europejskiej 

------""""""""""""""---w roll ty ułowei ------------

1 w a n Moz:l:uchin 
Od godz. l'l2 do godz. 3 cena ;.~~;;tkich 50 gr. i 1 zł. 

Koncesjonowane 

KURSY KIEROWCOW 

SAMOCHODOWYCH 
W. WOYNA łaódź, Piotrkowska 111. teł. 49·1l 

Zawodowe l amatorskie dla Panów i Pań. 
Opłata nłalla Dogodne warunki Kancelarja u~naa od 8-19 

UWAGA: Ladowanle okumulałorów. 

Pani• •tr~ezcłe ••- kalectwa Ili 

~~eri~li~ta ~la ~ne~u~llnJ 
Wynaluca itatentowaoycb ba11 ~iy 

20· letnieł prakhkł 
ołwouył filie w ł..odd i prZ\ fmu ie zfec. 
nia na rrzepuklinę, wypadanie wnętrznoe 
ści kamłeoie tółciowe. 1krzyw1eo1e ~r•• 
fo•lupa kolan i nłig u kobiet. mętc&\ZD 
i dzieci a:astoeowani" banda!y n.anj met09 
dy.11umowe poó c:iocby na rozpręteaie tyl 

Własne warsztat..,. 
&.6di, ul. Zgierska 17. T•I . 84-4S ' 

D~r. Rapaport u Gr11nbauma 

--~„„ ... „ ... „„„„„ ....... „„„„„ ...... „„„ ....... 

na~~lś gi e~"1·~1:~sti~~~~~ka Lek!;!~~!!~~l~t6w I lek~~p~1!~ ~~e~nty u~!=i~i~::h ~=~~!!. 
. styczny orzy Górnym Rynku. . p · d 

POLĄ NEGRI przy ul. Zachodnsej 27 Piotrkowska 294, tel. 22·89 z1aln}'.ch. rzygotowu~~ · o e-· 
· KłftO·TEATB 

Ml
·m~la róg Konstantynowskiej ·przy przys1anku •ramw. pab1a111c111ch> gzammów. Praca ścisłe wę. 

Tel. 16 44 pny1muje chorych w chorobach wsiyst- dlug programów państwowych.. 
w wzruszającym dramacie, p. t.r 'J PreJJmuf• w zakresie w1zy1tk1eb epe kich spec!alności od g. 10 rano do 6•ej Korepetycje przyjmuję tylko 

Klllńskl.go 178• ~@~~Dna J~n[ow 
cjalnołci lekan:e: po poł. Szczepienie ospy, •n„Jizy (ino- 1 po uprzednlem porozumieniu 

rzu. kilu, krWt, plwo.:m etc.) Oiletac1e Dr Kołiftski Cborob~ ·~ZQ opatrunlll. się z ~'YChowawcą k\asowym. 
. . !:~z.c9~;: :o~,:br Porada 3 złn.te Za ~ezultaty. pracy . gwaran~uje. 

P:z:ł~k::~es~~ci::A D J f h "I horo b~oczta P"n . „ Posiadam w1eloletmą praktyko. 
0 godz. 5-ej, w sobo- tt r, as rlQaSa środ. itillt. g dz Wuyty na mi eście 30 zł. mies i ęcznie za goJz,n• 
tę o godi:. 4-ei. w (Kolcirasty drut). 9•/, J0'11r. 3 6 codz. l1bie~I t operacie od umowy. K11plele I dziennie 

· d · I · t · t t d • ót h d O K 'f tb.ort by cbiror4i ś wietlne. Naśw1e ' l11n1a lamp4 kw.irco · • 
llJ e zie e 1

, wię a Tragicme dzieje miłołci dwc;iił~ u Zl r nyc naro o- r !ł Sl czne „. 11-12 l 6-, , w4 l{oentgen. oklltrvz•c1a. Zęoy Wiadomość: Borzęcki. LutG-
0 godz. 2-ei po pot. wościl Sceny wojenne ścma:ące krew w tyłach I • Ił , „ 

O T 
.; k Chorob1 chiro•3i· snucin~. korony z•ote, platyllowe mierska 21 m. 92, front, Ili p. 

~~~~~~~~~~· ~· ·~·~· ~· ·~·~·~· ~· ·~·~·~· ~· ·~·g· ~··~·~·•li r. raW111S \ CZD• g. 4
1
/,-5

1
/1 j CJ<-sty. od R' 3 ej do 6-ej po Puł a:;:: .:; : . : : : : : : : : . : : : : : : „ •....... .. ......... . „. Dr Kołudzkl ~=o::~:,';'e~nt · r& "" niedziele t •w•ęta dG ~o:ł1 2 DO>Gł . - . 

Napisz do m ~- ! ! ,, DoKt6r ur: ~Is .oo ~!·;:~:.!~~:.~:· Ian"tńm Ho\Norint~U[h ln~~l·u1·e 
$wiatowel sław~ p3y..;bo • grafolog KI l n li~ r nr Rt terows~\ Choro~~d~~ll:-l u n udz1'ela i r;~UJ 
Szy!ler • Szkoln1k. redaktor pisma . 

„~wit" opowie Cl kim jesteś. kin· • 1 Dr. Dobrowolski Cllg0!d:~~~~ ~e:~r. I. Weintrnub energiczneto i bar<łzo zdolnego dfl alcwł 
lewa zycyinei pracy młodego pana u dobrett 

1wynagrodzeniem ADOLF GOLDBERG. 
od skład masr.yn biiuowych, Piotrkowska ?2 

hvć możesz? Nadeśl i j charakter J> k „ '1 li f 
s"ma SWÓJ. b zaintere:.c wan ej OSO· on OWM J D r Dr fiersznni ~odz l l - U w prywałn. mieszk. Zachodaia „, 
by. za kom\l'YI kUJ 1mie. rok miesiąc ~horob)I wene· Dr. Bron kow'bl' 
1.1rodzema. Kawaler. żonaty, wdowiec r11czne, .icorne IUll 
ilosc osób na 1bl iż stel radzinv. utuv I I wło•6w 

Chorob„ aszu ofic, Il piętro. 
gardła i aosa Lekcje w kompletach i .Poiedyt\czo 

"r. Kn'c~omfnr"1" ::~;$:~~~· I Waiae d1~ „ Ua~. P~uma!ti Lit ogr at masz ~z• i: egó:o wa a'lallze cliankteru. Przyjmu• e od 9-12 
"lueśl e11 ie zalet wad, zdolności, prze 1 5-8, 

zn aczen ;e. iak równiet horoskrp sfynnego me- Panie od f-5 
d!um H-lle Evig ny. W o; · ~tkim czytelnikom W111ed11ele 1 śwlę· 
.,Exprcs;.u W!rrzorncgo" an lizę wysyła sie na od 10 - 14! U • il li li i\ godz, 11/1-21/1 T ł . 50 • 

Allruz. i cbor. 11ob. V I ie o za a • 2. !dolny rysownik do powainef fabryki 
otrzy111ari •u n 1ko Z zlotvch lzam1as1 •I 5) Na 
prz es1 lke z a la..:zyć zn :H:zk; po.:ztowe Osobł · 

śc ie pr i ~ 111. u1e 12- 7 Protoh.ólv odezwy. J>C· 
(llie kowania n a• w vh itniej~zych osóh stolicy 
Wdr~zawa Psy ; hn Oraf0log SzylJer-Szkolnlk 
Red:i k,·1a ,SIĄ. it'• Nowowiejska 32 m. 6. ról! 
'V\ar-; za lk 1> wskieJ. 

P S Niniejsze ogleszenie wyciąć I iała
~n· c do IJ:'o t u 

Dr. w~ arynowskl od g, li. l2 pró,·z iostal1t przefasowane przerabiane I od- w dużem mieście nałycbmiuł poszukł-

1 
D d wtork 1 mątk . :. nawiane kapelusze damskie i męakie 1wany. Tylko pierwszorzędne .si>- złot• 

r. me . O J .. Ir Ch b tt hi P l ., „ ' tnw"o lf [l r. 8SIDSnl :~;/ 1:- ~c· r am . ~taicie adres oferty z referencjami pod "A .. B. 22" 

11 ~. r; 8 \11 or. Kon Jakób cb:':~: ~?,!~~~1, , Lntrnierska 2 lol lg:enka 20 Akwi"zytorzy 
Cnor sKorne we· ~abinr• dentystyczny lek,· denł UWAGA: Nowe kapelusze od 8 zł. 
11eryc l ne ' pł .- ~owe P1obowslla czvonyg dz 4-7 PP dla sprzedaty pierwszortędnych 

Wsn1kie badania i 11nalizv ekar o d · t · 
denstantJDOIVSU u. akie Elt>ktrytacja. Masaż Zastrzyki I oo-.tór Leli • Oent1sta. "a ':ła~ara ow 

:~xxxxxxxxxxxxxxxxx Tel. 55-52 Wania, Prześw. · ~lianie i 1eczen'• prom. H wołknwv•k'I ~ M ~ I części pos;uk1wan1. Oferty su~ .M. • 
Przy1mu1" oa 'ł-1 Rol!nt~ena Lampa kwa ·cowa. Opera ~ • ~ ar U' 1000 do adm. Republlki. 

d K I r k od o-8. Oła pall cie ł opatrunki. Pokoje dla l'horycb. ' • . ~· z o a o o n s a Jla cl~,e~a;,o~~\C ii ' o b•n"t ko•metyczny. 11acbodn1a ftg Sl. • a kop a n e 
z zapachem Lortgan I Chypre. len1 1eczn1t (;egielmana llł) HU1~~um1w~ 111. Cbałobhulde ~ 

rClA WAOĘ ! NADESZŁA t ~ ~ ł . ł t Chorobv •kórne g 
~ :--: · · · ...... ·~4ff) rln f ~wł[ O f w~ we11er„u11• przy1muit- w g•idz. Penstonat „STRZECHA" 

Ceny przystępne. „~.~~ . ....!!! t J u ~ ~ u Leuen1e lamp& 4- ' · PlotrMOW• JULJJ MARKOWICZOWEJ 
!> I b t b · k I kr · h · ł -'· kwarcowi\. •k• 51 ie1.t J 22 __ , . . 
. o eca n oga Sv~ IJ/ł ydorA o.;me. 1111owpyc ~I zagra.n ~ u:~:~::"do8brM tła Pomorite µoszuku :e p·1wat l'r~yamuje od - - - ,.,...ecapoko1ez wykw1ntnem utrzymaalea 

o a pteczny eraumerra ;gotowac I sprzątać. ne1 f;ib1yki wzg) hurto~n zbran 1 do 2·•ł I obiady gospodu·1-- CENY ZNIŻONE! -==;= 

M. WOLMAN ~::::~:n~~~ly~~~f~ ży manuf1kturv luh lowaró.-. krót· i~ ~~:~e1:-;:!11ę- ur. ~~i~e;ak~li~;: Wy~wa111 ~owany !lole\ 
Zawadalca 12. ~ie się mo:ioa Piotr· kich igalanteqa). Aub półc1ęża I ta od 11-1. l piętro. 

K d P 
.i 

1 
j f G ł ł • kawska 81 .1 p. lront rowe szybko nieżące do dys ozyc111Dla Pań od godz. -=======~ 

aż 8 Z au zos a e u per u·n . pn uma1111 er a ne a· 1Giw. f -a µa w eł Baumgart, F ordon ut.'4-fi oiidi•elna 'o . do samochodu osobowego marki „Buick• 
I k 7 l 21 .:z.:kaln•a td. 37-70 p •erw~zonędny . . 

I 
" Wiec a . te manicure 80 gr. z dobremi relerenc1arru POS • llk wan.r 

g 1112l!JI :~·.-;i\"ll\\7Jl\"łlfli1l~rl Piotrkowska 60 w Z!lłosłt się: Wólczańska Nr. 239 
&ił ~- :L.ll!C.:llI.ll!I.ll!I.lll!.ll podwórzu, 30 w Jlodzlnach od 10 do 13. 

W Ło1Jz1 zł. f .OO m1.:s1ęcznle • .=za-;;jle.tsco-A•a 5-d. ---o·-·-g-łoszent'a ·. zw{CZAJNJ!:-slr n wiem· mlllmitrowy (naStroriłc 10 szpalt). W JfK~Cn!1 
Prenurnerata mlesiecznlc.- Zagrank• 1 dotyJ;b 'llłeslo>:znlc.- 40 i:ros1y za wle:z mu~.netrow) (na stroule • szpalty) Lareciy11ov.<e I zaślubin pt 

Odno~zenłc do QUID'~W IO croszy tekście IO zl Zamiej~cowc o 50 proc. Zazr o IOU proc. droteJ Za terminowy dru• 

Kedallcła 1 Admlnls rracta. Plotno111 ska U. uodzlny przYlet reda'kcl1 t.--1 ... oaloszet\ admłnisu nie oopowlada Drobne IO er Poszuk oracJ S er Najmn 5U Ił• 
aeleltmy redakcll 27·2-ł. 36-U. ~.a.a '° poł Rekoplsów nlezamów'Oot ' U&łosiellła kolorowf' lml aunałna wlelkołe Owlere stro•J'ł 100 Pf04:CDI łrOłłf 

Telełoo •dmlnlstracil u.14 - - - - vcb nie awraQ ato. - - -

----
-~~~~~--~----~~----~----------------------~--------------'91. drLłka.mi Republllc.I, Plot.rkowaka. 49.. .Reóa.ktor odPoW. Jaa Orobelnld. „ 

• 


